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BRf otoczonymi przez policję, schronili się na binatoiweł dla rozważania1 sprawy ratowania fi' 
wysoką wieżę wielkiego zainiezyBka średnio.' namsów niendteickieh. N awet Francja., jakkol- 
witE-cznegot w niif.iiajoh, gdzk. popiełrili namoboj-1 wiek prasa, jej utrzymuje ciągle jciSErzo do- 
bI-wjo. Roiruuity czny ten khndec ttoagedji ma je - . tychczal-oiwy tjefn. nk-przojednaińa i Bimslęplir 
dTaak swoje znatcaGlnie pejlSltsyciznie.. Sałatek mia- SuoŚdi, zacaynla jtldiialc nia.-miacae w stronę za- 
nowilcio jest micjyoem wylcśietc-zek organizaicyj 'inauywtań ałigicl&ldeh. Idzte bowiem o to, aby 
studenckich z całych Nfcmleic. Tht za.pnŁ\H'ęgar Nietmicy, jallc to w tych dniach zmowa licirtl kaji' 
nlo z,wiatek słynaycłi Tugutadbunió w, tu  praed elerz Birkuniieaid iij.>Avtedzńai, zaniiiatst być mał-

& j la ły  wieiki1 zjazil1 Bunachitfinszafldiw czcił Bis- ' ;ti-fato|Waine fankcjam i i nie płacić nie, ziostaly 
fc S sg m  ; .rnarcka, jako  swegio. cztenlea hcnesowogiu czyii tod. ty ch sarnkcyj uw oltniione i zapłaciły yedaulc...

or«z słynnych prosziiów do  p i e c z y w a
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Krałcaw, ifl D Gilowska 97, tel. 3179

daf odezwę, wzywającą ludność, aby poparła 
ząd Korfantego, k tó iy  powstał ćftai »Cibrony 

praw a dem okracji i wolności o-bywaitm«(!). — 
:(>liczwa kończy Się okrz.vkican na  cześć Kor- 
'fantegOi oraz wezwaniem, cafej. >pa.trjotycznej« 
jWairszaiwy, aiby zjawiła się ju tro  o godz. 12 w 
1 potedmte w Alei 3 maja. Zapior.3Tied?iaine są prae- 
Imówienia pcisłów, a  iiastępnite pochód »naro- 
dowv«.

ŚDT9

Kraków, 23 lijuca.
Plrzes-fflieaiiile mtemiiecłriie, wyTflołainie przaz z.v 

n a  teai.henapia, skończyło, eię w tych 
diLiarli .ulc.hwalonie|KL ustaw y o ochronie re­
pu,biild. Pod wit.Bzmrim zajmac-hu lew ica siocia- 
Fisityiozn&i wyidtąpiiłai z, dateko 'iidąceint żądania­
mi i groźbami w ccóu zabezpieczenia neijuWLki 
przed, lintowromfelmi monarchistów. SiOicjaKści 
większości nawrązali, rokowatoia. z nsiezawisły

n  zwr. -^scaiTszego. parna*. Teraz zjeżdżająca do J coś. 
te j pięlmej mtejscowościii młuiŁziLeż nietmiecka Pouczono zamacliem na R iithenaua molcar- 
patrząc ma wi*eżę zamczw ika, w  totórąi zabójcy Gflwa zjuiieaidy wtldocaniu ton  wiobcc iK-.publiki 
Rath-einaua s»(mi SoMe wymóctrayli spra,wi&*dli-1 ntejnte^lkilej. N. P- komisja kctnurolna kJaL:cyj- 
w>ość, l.ięizio miała nł&wy tematfe dlo rozmyślań na, k tó ra  w.edle pianiu franlcuskiego m a d!o*zo- 
fecfwd w siwoann/ieniiei, podiieiciającia jo(j wyobraź- j ajoiwać finanao nieani tcJdo, została! oeithiteoznie 
nie. Temu zaś nie zapobibignie naw et Znacznie zo: ganizcwrainai za zgodą gajmego rządu ntiemiec-
surowisza ustawa o ochronie rcpiuMiki...

Z tern -wiszytstldem Niemcy S4  dalekie od we­
wnętrznej iy>ncolldacji i  uispofcojieinkt diągte

ldego w t a l i  spepób. żo nie tianguje w niczem 
suwerenności państwowej Nicmilec, nie narusza 
ich inte.reseów i cklada się ty lko  z dwóch pa-

nowe strajk i, spiski, praedewszysikitem zaś kat nów, z których jadłem m a badać dochody, drugi 
tastnoifalny spadek m arki nicmtecktej wśkiazują . wydatki pauatw a nitemtecldiego^ i to tylko na 
dowoidnite, że wulkan, bynajmniej nie wygasł, podstawie dokumentów, dostarczany eh pi-zcz
To .też poi stromile koalicji troeki, z tego powodu 
cioraz większe. Lloyd p-eorge zwołuje radly ga-

raąd bcriińtiłd

Ba ramcaswaB»MBBBH ramast r ra—m - o m —- s m u r ^ nlfW SMgWBBE 8MB ■

(Tbiefunsm od iiaizejro korespondenta).
W arszawa, 22 lipca. że Sąd najwyższy rozstrzyga wszelkie; spory 

W brew wtszieikiim pi“zyipiuSzczt&inio.m dzień dzir ^o.ni9ty’.t,ucr,jme między Naczt-IimkiCim państwa a 
i siejm y nic przyniósł pisefwiikiytwamegiu kompro- Sejmenn.'Należy przypnisz^zać, że wnioski *e 

równoczc^nte zaś ncsitialwM rahtiom  mięsa mflsra." Ju ż  wczorajszo oświadlczm  pcs. Skul- ńfe u z p k u ją  jednak poparcia większo ci Sej 
;zaiMdn/, które c.deżą z nijni J< koalicji, ulti- wiskaaywato, że spraw?. zFkwMowania strocimtotw-a centrowe głceiaw-ac będą

plrzeców niiiemu.

NARADY BLOKU LEWICOWEGO.
W godzinach popakidniowych odbyły się nap 

rady stronnictw  lewicowych, k tóre miały cha­
rak te r ińfotnntacyjny. Na posiedzeniu tem  pos.

_ . ,  ^      r,„ń _______ _______ t , ,, „ , W ożnteki imieniem »Wyz.wołen;ia;« oświadczył,
to  okaizało śilę kanaecz.iiem TtOŁdzicrzenile tej koar yj0 Uj HęTędoy, postanowił* dhć jej odpowiedź żo o ile dojilzic do skutku gabinet ^srlan i« i- 

«ai Iowo, w  stromę na^w irsłych  socjor ; s lł-,,ftrk» t1.  dA t=-. .,tA.  Ł

n atuim. w sprawiła prz,eprt)wiaiuzipQ:(a żądanej u-  ̂Prz€Gdenia' o.iw eka się na dhaiszy okres, 
staiwy. Triradfiość sprtaiwiialiot to, że usta.Vva o o- DECYZJA CENTRUM,
chronią nepubłiia, jafej® zmiteMująca konstytu-1 da-bi^ y  ^ fc p o ^ ę ły  narady ugrupo-
cję, wymagała do uchwal-raaai dtroch fa zccmh ^  u n a s ta n ie  ^nłro-pm iw ko-
głosów ojbejc-nych. Fowóważ ta k ą  r f U r n w ą ; ] .^edtaiwiHiele K. 1 . K. i Klubu miesz-
głosiów rządząca IcoabJ ąa-nic roEpielrzrch .,.łnt>' czańakieglo, do których zwróciła, się dełegatojn

lioji ailljc niai Iw o , w stam ę mfozawftdych socjaP . aJw.lo«riczna“do" tel, k tó rą  p. Rataj.oiwi‘udziełił larny, to klub jego ńfe wyśle do gabinetu tego 
liatow albo m  prawlo, w£aroinę l a t a m y  p w : ^  8 b u ]ltó  a żie alkcwo deiegaft raężów zaufania. Pos. Woźułckf, uwafea udział 
tji hidówej SUMełstef i Htr assemamma. Pieiwszcj ^  wyatępujei w imieniu całego blo- «v.ój w ZcKpolc stronnictw  lewice wych za
m 'zawi w l^jraceSwTaiłj się mac larzanskip. p i,r-j feu 0fla zr7Tó d ć  d ę  d« c a l^ o  Woku źbędny, mdtywiując lio tem, że ■t.ybrena przez
tje koalicyjne, nal» chcąc wzmacniac wpływu _ większości cent rowo-prawicosfej a zesp>ł lewicy^delogap,ja przekroczyła swoje pe!-
Bocjatislów' wyrządzić, natom iast przeiesw d ru - . n je  ^Ljko do części jei ugrupowań. ! nOHufcnifltwo. aibo,wie(m m irła ty lko pąopono-
giej komb.2nac.ii występowali' soicjaJiśai większo- . Zachodzi pythnto, czy stnonnOettya' ^rać rząd pozapa:laine aterny, fkwmowany z ini

nitrowe beda mogiły i  nadal utrzym ać współ- cjatyw y Narzcłaijka panistuta9 g w ystąpiła z  pro­
gi ej kombĆnacji1 wysltępotrali soicjaJiśai 
Bci, n.ie chrajc komprounitov/ać się w cńzalęh I 
swoich sfor pturtyijnych jsawEtejm whpóldz.iała- 
ummt z piairtją wteM cii ka.p3 
tów  tj. z  piairtją .diuldlową 
ten sposób sytiiiacjfl1 rui pierwszo 
wyjścia.. Mimio to znaleziono;: je niebawem w

oenit:

realną akcję, zmuszającą dó nuszenia 0  goidz. G .stronnictwa lewicowe zebrały się
sposób bardzo pnopty. Miainiowuciiiê  zrcdiikęwra .:ryZy|3u z  nmirtwtegó punk.u, nai którym  utknął ponioiwmie i powzięły nostępującą rezolucję:
nc sfere ioko|wań z lywicą i praw ją tylko .o ^  dnia| n j g p ^ p i ^ a  p ^ e z  Naczolnika pan- »Zes(pół titronmlctw tewiloowych, pragnąc znt

.̂.-4, «•«>«.. “ f '" m  rt ^  ”VVT”‘'' B™ ’ ■* ’• ’ ŁnL st,va gabdM u pue. Korfantego. W  każdym  ra- kończyć ^długotiwalia il szkodliwe pnzcsileute,
stronnictw a centrowe zastrzegły siobib w 'zwrócił się do N ar Zjed. Lud. i K. P. K. z pro­zie

kwesitji samej ustaw y o ochronię reiwubliki. sat 
mej koalicji rządowej nie poruszając. Plrzy tas 

Błam potstawienin spraw y szło teraz o toi, aby
ustawę zredagować w  t M  sposób, iżby mogli' ^  ść ^  pr2yaieśe pewne zmiany, 
za naą głom w ar rownoozo m o scicja iscal n^zar

tym. względizie wolną rękę. Najbliższa przy>

i >śli z j.eduoj strony, paritja zaś Stiinnarai z dmi- 
gtój. Rcdóowania w tej mater.j.i trw ały  pzesz ło  
t \ r'd.zień i  cLdy w  reznltacia lioppiromińcwą ne- 
daliicję urifcawj', lctóra oczywfściń w stosunku 
do pierwefcnego. pPojektu tocjariiEtiycznego ZO1 
s ta ła  k irdzo  znatcznite złagod-zoną. Dla tiej kom- 
proinssoiwiej ustaw y znalazła się wreszcie w 
parhuner.cici kwalifikowana' włętezość. Przy 
409 obecnych poshlch za> uistawą, gło&owaało bn- 
.wjtjiii -3ó3 .pcflfólw, czyli wsajnsit.lijfe stnonnilctnra 
z wyjątldecn koomunietów i wszeehnueimoów.

Pościg zni zabójcami llathelniauai, 24-letnim 
ipoiVj|o.znikjem. .m aifpirkli Kannom i 2G-letnhn 
iużyp.ii3rcm Fischerem, zakończył gią w ten spo­
sób, źe zabójcy, obcc.z,c®i zjcdlali Ostatecznie 
przez poliicję k!ymi"ialną w  m!eji.sco,wości Saa- 
lck koło Halli nad Salą. Młodzi ludzie, widząc

Przegląd literacki
Z zadowoleniem trzeba stwierdzić, że ruch 

wydawniczy u nas coraz się wzinaga. Lindzie 
pióra, minto ciężkich warunków pracy, stara ją 
się sp>ełnić obowiązek posterunku. WycLiwcy 
znajdują lepszy polcup na książki, a zawdzię­
czają to  dobraiczynnemu w.jńj wowi zjodnotczo- 
n ia rozdartych dzielnie. Gdyby' jeszcze stosunki 
ekonomiczno kraju doznały p o le p ie n ia , prany 
naukowej w Polsce i ksiipce polskiej możnaby 
stawiać najpomyślniejsze horoskopy. N a to  je­
dnak dkigio wypadnie czekać, trzeba się zatem 
cie.-zyć przynajm niej z tego, co jes t teraz, ai ży­
czyć sobie, aby nie było gorzej. Z kilku no­
wych książek chcę dzisiaj złożyć sprawozdanie.

Tadeusz S i n  k o  cglos.il w drugicm. uzupeł- 
nśonem i nezszerzonc-m wydaniu swój doskona­
ły »A n t  y k Y. y s ]■ i a  ń s k i e g ó« (naldad 
Bibijoteki Polskiej. Warszawai 1922). Znajdu­
jemy tu dwa nowe, a bardzo ciekawe rozdziały 
wstępne, z których dowiadujemy się bardzo 
ważnych szczegółów z dzieciństwa poety, j*go 
la t szkolnych i wędrówki. Za zebi-amre tegm 
cennego rnaita-jalu. póki świeża, tradycja i ży­
jący świadkowie na ro pozwolili, należy się au­
torowi gorące podziękowanie. Poza tem  doda­
no nowe ustępy o. Mickiewiczowskiej toorji dra- 
maltu fantastycznego1, o francuskich utworach 
na tem aty klasyczne z czasu pobytu Wy.-pńui- 
skieg.) w Paryżu, o wp-lywie estetyki s-Zycia* 
na zwrot wr j1 go twórczości, o spoisoble patrze­
nia na Helladę i kilka drobniejszych. Na tych

POGŁOSKI O PROJEKTOW ANYCH WNIC 
SKACH PRAWICY.

pozycją utw orzenia gabinetu parlam entarnego,
któryby popia dał należyty au tory te t rv kraju 1 
zagranicą. Dos. Skulski propczyeję tę odrzucił, 

(Wobefi tegjo Zeispół stiucmiictw lewdieowycii n- 
rraż.a, żc NączełnEłOwi państw a powinna być

ystąpi
ści dla Naczelnika państw a, w-zględnia z  wmoi- 
skirem dioinagającym się votum ufności dla ga.- 
bineln p. Korfantego.

Pogłośki tx zdają się odpowiadać tzcezywi- 
Sitiości,, gdiyż więdło imnych pogłotsek Związek 
Lud. Nur. piuojektujei złożenie na płeńimn Sej­
mu wniosku nagiego o zwrócenie się do sądu 
najwyższego z zapytaniem , czy n lepo lp isarie  
p riez NaczelnSia państw a nominacji posła Kor­
fantego jest ‘zgodne z konstytucją. tYiiiołsek 
nagły opierać oię ma; na tekście ustawy o Są- 
dizie najwyższym, który to tekst przewiduje,

i mykeńskiej. u  nas dotychczas mało znane 
wszystkich doda tirach, studjum o W yspiań­
skim zyskało bardżo wicie. Jeżeli chudzi o  sto­
sunek poety do antyku, trzeba powiedzieć, żo 
książka Siuki pozostanie pod tym względem na 
długo bez współzawodnika. Autor cayni r\ y 
oM ziii tal-.żo w inne strony, zrobił tt> zresztą 
niiedawno w osobnem studjum  o W yspiańskim
i Krasińskim. Sądzimy, że uczyni to  jesz&zie 
dokładniiic-j. we wstępach do poszczególnycii to­
mów iricrwszogo wydania zbiorowego dzieł
W ysjm ńbldego. które zapowiada. Pr^r. Sinkio 
ma dużo danych, ażeby opracowań aik-żo ato- 
sunek poety  do Mickiewicza |  Siqiv.ttcloegto 
w sposób zupełniejszy, niż to  dotychczas uczy­
niono, a  tak  przygotować mocny grunt pod 
monografję psychologiczną wielkiogo poety 
polskiego.

Tenże au tor dal piękńą rozprawę jako wstęp
do przekła cłu 1 1 j a  d  y F r a n c .  F ’m ó- 
c h o  w s k i  e g  o (Bilbl. Naród. Kraków. 1922). 
We wstępne tym wyzyskał umiejętnie całą Se-
wą.literalturę homcrjrcką, dając przez tjd rzecz 
wysoce wartoat iową, zwłaszcza;, że ojpracowar 
na jest zresztą samodzielnie. Zgodnie z  niawe- 
mi badamfermi, juzyw raca oczywiście jednego
twórcę arcydziełu gneckiego, utw ór jego zali­
cza do poezji dworaldej, a archaizowanl* języ­
ka uważa* ził rotr.myśfąe. Jak  z tego widać, nau­
ka odbiegła dAleko c«J poglądów, jakich w kwe- 
?«ji ii emeryckiej do niedawnał jeszrzo uczono 
w gimnczjacti, sYoSłf obszernie omawia dalej 
podstaw y kultury homcryckiej, przynosząc 
szczegóły o kulWizg krotejskii-j, trojańskiej 
i jeszcze mniej populaiyzowane. D la czytelui-

Ja k  widać z  przebiegu obrad, spraiwa prze- 
EliikMiia' nap posunęła się naprzód i nte należy 
Się spodzliewań, aby w dniach najbliższych 
prziCBilcmte mogło być jjfcaBgfftfttń, zwłaszcza, że 
mai jiutro, tj. niedziblę nie rapowiedzianei są ża- 
hlnle konferencje kLubowO, ani m^ędzykliubowe, 
gdęw większiość posłów na dziirai ten opuszcza 
W arszawę.

ODEZWA ENDECJI.
W arszawa, 22 lipca (Tel. wł.) Związek lud. 

nar. wraz z stronnictwam i skrajnej praw icy wy­

ka mnóstwo tu ta j na  każdym kroku nowości, 
po które sięgnąć trzeba do samej roziprawy, 
gdyż w krótkim  sprawozdań1;!! niepodobna ich 
rozprowadzić. A utor wybrał przekład Dmo­
chowskiego, porobiwszy :wl nim tu i ótwldzio 

.pewne odmiany, gdyż uważa go za odpowiada­
jący najbairdzłlc-j wtejrnnkom poezji dworskiej. 
Dla nas przypomnienie pięknego przekładu 
jest o ty te  cickawszie, że na niejejwem miejscu 
stwierdzić możeimy, jak Miickiiewdicz sfcyl swój 
na nim urabiał, żeby tylko wspo-mnieć opis 
bitwy w ’ »Paniu Tade.usz.u<-'. Wydamie opuściło 
4980 wierszy z 15.714. W ydawca objaśnia, żo 
opuszczenłai nigdzie nie przynoszą uszczerbku 
tokowa akejii. Wo>lib}rśmy mimo to, ażeby tak  
wyborno pod wszystkiemu innemi wzg-Jędiamj 
wydlamio, poŁostate było kom pletna

Aby nie opuszczać świata starożytnego, przy­
pominamy zaraz W y b ó r  m ó w  D e  m o- 
s t e n e a a  w SSektadw o i ze wstc.psm proi. 
Jerzego K o w a l s k i e g o  (Bibl. Narodowa. 
Kraków. 1922). Damo tu ta j trzy  mowy prze­
ciw Filipowi, trzy olintyjskie i morwę o wneńcu. 
We wstępie zdbra.no wszysitko, cio m;oże przy­
czynić się do objaśnienia tekstu  pod względem 
łiihtfarycznym, politycznym i literackim. Prze- 
kład j&SS v,zorowy. Autorowi w+dżiroznl jesteś­
my za. ocinmą pracę, tem więcej, że niejedno 
z ostrzeżeń Dslmóstenesa zachowało nawet 
w  ctlniÓ3{eiii)u do naszych clzisiejszycli stosun­
ków' groźną prawdziwie wymowę. Miłośnicy 
starożytności i młodźież szkolna otrzymali 
rzecz, k tó ra ni*1 ty]ko jest piękna, ale też nie 
piwestała być pouczająca, 

k nera smakoszowskiej pogawędki w guście

BARDZO KOSZTOY^NE PRZESILENIE.
W arszawa, 22 Lipca (AY7). W caoraj odbyły 

się mairady wyhitnyieł. fiuainiastów z udziałem 
iprzddtowiHełli! wyższych czynników pajirtwo- 
wy:ch. Na1 posii dżem u itozważamo sjrtuiację fi- 
miMOtjRj. patMgwa. S^wfeirdąó#iQ zgodnie, iz 
przesilenie rządowe powoduje nsiljardowe stra­
ty . Zasfanoiwia,no się tedy  niad śrelikaniL, które- 
by rnlogły zmniejszyć tźę M esm . W ysuwane 
środki okazały się ptołoiwiczmemi. Woboc tego 
po.>l"'.nołWiiiouo zrakicmunikówać swicją opLnję; o- 
pertą, na cyfrach najwyższym odpowiedzialnym 
czynnikom panstisowyTU. Cyfry m ają wrylra.zać, 

Iz każdy dzień przesilenia przynosi Polsce s tra ­
tę  conajmniej jednego mil jardu marek.

KOMENTARZ ANGIELSKI DO PRZESILENIA 
W  POLSCE.

Londyn, 22 lipca. (PAT). ^Saturday Reviicw« 
dieiwifeuk.rte się z peavnego źródła;, żo Trocki oraz 
szcireg imnjycłt przywódców bolszewnickich przy- 
gotowiaW' plan ucieczki z ftesji w razie upadku 
kządu sowieckiego —  up.idkiu — pisze dzien­
nik —  który  7.dajo się być coraz bliższy. Mó­
w iąc o poitrzobaich finaaiUowych iządu sowiec- 
kiogo, sSiutuiiday Revtew* zaf.iwiażai, żo* po ogra 
bierni)" świątyii Rosja pozbawiona już została 
wszystkiego. Ci, którzy te  świątynib ograbili — 
pisze dzieniiak —  są dzięki temu przygotowani 
do rozpoczęcia, nowego olcresiu dkiałałności. — 
Trocki puśei w ruch swoją arm ję i będzie usi­
łował przejść przez Pclskę, aby następnie pro- 
w ?diić wraz z Niemcami wspólną akcję. To co 
się dzieje obecnie w Polsce, pozwała wniosko­
wać, że prezydent Piłsudski przewiduje wyżej 
wzmiankowany plan Trockiego, albowiem obec­
ne przesilenie polityczne w Polsce zostało wy­
wołane w gruncie rzeczy na sku tek  zdecyduwa 
nej woli prezydenta Piłsudskiego, otrzym ania 
większych kredytów  ua potrzeby a/niji pol­
skiej.

beorge na konferencji w  Londynie, dokąd 
Poiiiiaaire m a przyuye z końcem bieźącogo nne- 
siąca. Połinca.re czoka na  uch.wały dwóch ciał- 
kom iictu gaNmraincyjnegoi i komisji rsparacyj- 
nej. Komiitat gwainirezyjny pra<‘ujo imtensyw- 
*n;e, rczdziefiiwiszy [nrace .pamteFzy ti-zy siubko- 
miitofiy, k tó re badają swzegółoiYYio paiii5.twó.wą 
■gcispodarkę Ntemilec, Praoe luomisji reparacyj 
naj Idą utai tym  tokiem. K isnisja ta urząd >  
wnio zn-praaczyła uiadoaności, k tó ra  wyszła zo 
żród' "ł angkfMy&ch, ^jartoby udzieliła Niemcom 
pióbncgo moratorjum na jiraectng 3 db G rniie- 
sięcy. Sprawa' ta  jest w  zajwk szeniu n a  razie. 
Podobno Doiimaire oświadcz5rł, żo rnoraterj.irrp 
inoż.0 objąć jtedynfe sp łaty  ńLmibtekie za .'zaa 
od 15 etóirpnia dlo 15 wras&maj br. z ClOGstkiem 

jwairunku. że Nitemcy pcz iptewadz? y/skaz? ua 
[im reformy. Obioik: tego Fołtocara wysfcił do <1'
I legata Prannuiskfegot i  prz,ąwodniczą.o-2gc> k - 
rsji repaaooyjnieB, Dubois, pasdno. k tóre 
jimt. ażeby stwierdził złą woilę Niemiec w spła- 
| ctfessU długów i zarządzał afleewłecania zajęcia 
1 pańsńw owej wJaGncści ntem itekiej1 jako  cwcu- 
jtualny zastaw  petd pożyczkę k tó rą  Niemcy, 
j mogą otrzymać' po uskutecznianiu reform y war 
[luty.

Omawiając sorawę obniżenia! odi:gu«d.owań; 
niemfc-ckich, p.knutsza »Petit Ruńsien i przy tej 
snosubnokT angielalcą myśl znikoma okupa-. 
ej i lewego bratgu Rrwijit oeiem udlciątema Fńan 
sów ntemifcckich. Francriska cpinja pubLczna — 
;owLida owo pismo — nfta mogłaby aprobo wać, 
tego wwrzeczcnia się gwaramiji wofceto Nicmioę. 

kleżali Francja, ma z tej rękojmi zrezygnować,s 
I cv takim razie musi sćę dtopnaguć, azraby z krar 
iu po obu braegcicK Ran*u lultworauno pańgiiy-a 

I militiairnie ncatralne, przynak-żne do foeimfec, j 
1 ,n1e nie do Pnus. Czy Niemióy dadzą naim tę 
[gwaranirję? — zanytujlc »Fstijfe Pariigm* i od- 
j f/owdada., żo o tepr muszą ptomowić Lloyd 
‘George i Poiicare w Lcm^ynte- G dphy ci diwaj 
mężowie stamiu plhartżumtełi dfę, w laldm razi-9 

; uczĄTuiliby apciry luicik ku utrwialmiju pokojlu w; 
Furopio. i

'" K i r -

SSSseWi! iraaics Ishi?
Prace m d 1 w ytyezddw n iwrtehiodnjej granicy 

połsłrilej nie postępują rak szrkrao, rakbj' to  b> ć

Lloyd G-corgie, zawiódłszy a ę  dotkliw ie na 
sowietach, zsłezął tem  eneigicznicjlsze czynić 
zabiegi około .unichomLania ekonomicznych sit 
niemieckich. Zwłaszcza, sanacją finansów njg- 
micńldlch i stabOizajeją Iculmu m arki nuelmieo- 
kiej zajmufo się n.ie tylko Łiuyd Geoirgo, ale 
także znaczna część angielskiego św iata finan- 
rowego. Ażeby jednakże to zabieg) mogły wy­
dać pomyślny wynik, poirzeba atepowiczo współ 
pracy i zgody rządu francuskiego. Chodzi oczy- 
w iśde o crLzkcidlowania, k tó ra Niemcy m ają 
zapłacić Francji;. A nglja dąży cip obiiEcnia su­
my cdszkcliioiwiań, F rancja przedkłada, rachu­
nek, z którego wynika, że n a  poczet cidśzko- 
u'0 *vań niemieckich, k tóre ma dopiero otrzyunać, 
w ydala z wła-sinogo, skarbu 30 miłjardów w 
markaęli złotych. Anglia; uznała ten noehunok, 
nie wlcgąjątey żadnej waątpliwmścii.i chce- w ten 
gpcisól) zńinfejizyć odszkodowania1 dk aniwlde 
należne Fre.iniaji, Bolgp i W łochom, żo skreśli 
M  wojenne., zaciągnięte w Anglji przez te 
trzy  pańs-twai

Sprawą, tą  w związku z całym kompleksem 
spraw frainicusko-.nteniiieckich i frameusko-an- 
gielskieh, m ają sćię zająć Poincare i Lloyd

* Wieczorów florenckie h« Klaczki p. Z d z i ­
s ł a w  Śf o-ruiw s k  i p*zyp<ą«:'n» k ilka momen­
tów »Z O d r o d z e n i a  w ł o s k i  o. g  o« 
(Krak. Sp. Wyicl., 1922), o którem  ta k  chę­
tnie lubi opowiadać. Tym raaem dał tiv.y szki­
ce; Jlw fe traghidje wasieakia z XV w., »Zorze 
Dantejski** i  »Z teki raowehetów włosklcli*. 
Ojteiwileść o dziejach Carmagnoli i1 Francesca 
Fosieaii, sylwicty Filipjra Marji Y iśćositi^c^ 
TranceiśKi. Sforzy i  Iz-ibelli d^Este Gonzaga — 
zajmą nfeeajwótirite każdlcgD hultiu-amego czy­
telnika. M35o są. lakże wspcminteniai, plc.święco- 
uie prymitywiam pcczjil u łesk iej Fraiteiszlra 
z  Asoyżu i Jaicoipiofaa da, Todi. Bardzo sympa­
tyczny jeist obraźcie o jednym z miystopeów Boc- 
caceiia*, nowciliścoe Matteo Baardello, kt.m-y jiedną 
z nowel związa. nawiat z Poloka. Odł-odzeaiie 
zachowa na zair,aze prra.dziwny urok, a  i>- Mo­
raw -dci nauczy dki t jc h  wytwioimych gawędzia­
rzy, którzy umieją me urorić ża,dcego -łrobinz- 
gu z tego u roku  Kskjżka, jest. ozdobWfti 7 Me- 
Kaweinii ilugtlraciami.

Robimy skok daleki, przystępując z kolei do 
nowej książki aamorki >Bohater«k’>go miastao. 
P. B r o n  5s  ł  a  w a O s t r o w s k a  ogło­
siła tym raartn rzetcz piod łamigłówkowym m* 
pfiefn: » K 4 i ] ą ż k a  J u t r a  c z y l i '  Ta -
j e m n  i o ń  G e-n j u ,9 z a d r u  k a r n i *  Gia- 
klad K siążnicy T. N. S. W., Warszanos. 1922). 
Obliiezcira) na efekt szafa zewnętrzna »fc po- 
winna znieciięcać. W rz?czyiviutoś(2 bowiem 
jest to  piękna i w zruszająca pcarieść o szlasi 
chetnoścf pracy ludziej, napisaira. mocnym 
a swoistym językiem, dla nauki młodzieży i na­
w et starszy ch bardzo możytaczna, iYutorka pi-

mfeji gianiczfiiej nfe zdrarJzajją. żadnej chęć^ co  
pirzy^piaszcniai rooót około wytyczeń^i grani­
cy. a, przy tem roboty' te  dajmie pizez. się wyma­
gają sporo CZ315IU. Wogólo realizacja trałetatu 
łyskiego daleka jes t jeszczio od zupełnego u- 
kończ mifli. ZwłalszczT kjomisja* mktsaajna dla o$- 
zyiskainiia ku łairalnego m ienia polMGegó, wy- 
Yriazjoiaego w różnych csagakh dlo Pos;;!, nip 
może ukończyć siwo ich praic-, aczkolwiek Jut 
całv matorjaił zjostał jej dalwaio dcsitlarczoiny. 
Zabiadaijąey w teij. komisji i>._ Mroczkowski, 
pi-zodstawiicrM sorndeektej rep ilitik i ukrain-:'' ’ 
stale sa^otu-je wszystkie uchwały komisji i - 
trudnią Polakom odzwskahiie skarbów” kulturał-, 
nych Oo do prafo około w ytyczenia gram cy) 
wschodniej, t e  stan  iich w  dnia 10 bm. przed­
staw iał się w sposlób nasitępująlcy:

Na całej lingi gTańicznej od Dźwiny dc, Dnie­
stru, wynoszącej 1.304 kilometrów, załatwio­
no nalstępująca sprasvy:

1. Zakończono asta.tecznie prade tj.. ustalcno 
politwczne, zaisłupiosK), pomierzoaio i praeprown- 
dżeno zdjęcia .ronoforegi ametryó-y.ne na; G4 kim, 
póilniojcincgo odcinka, Fciocko -WilojMdiego.

2 Pi-zygoitowadto do zdięć aarofotograime- 
tryczny'ch po ustoi-aniu politycznym , af®Vp£- 
niu i puz.emrowad2.en0u pomiarów —  280 |klm.

3. Ustalono polityreznib 1.0G8 kha.

sza o tem  sam a: »Chciałam dać w ielką książ­
kę. ChciaLm  zrobić Ja n a  Ościenia hohate!'eań 
tego, świsną, z którym  zwiazal się do dna, w ja-- 
sutrwiłaeHHi pożaru. Chciałam, żeoy w, mojej 
historjir przennówiły nie*me dotąd rzeczy, 1 po­
wstało sEłachectwio pracy'. Twórcze szlachectwo 
odrodzonej Polski. Chciałam dać — przeni-L 
świętszy lraaj*. K to  chce zroc.umbeć duldadnlst 
te  nieco* zagadkowe zdania, nioch v ^  "bj pję- 
liną ksia-żkę do ręki, a trudlu ni" \>

NakomBec ]irzypicżn1 nam y. żc M . c  » I F te
b r  z v  ń s  k  i wydał świeżo w 2 tonra. i >Di.Iyiś 
c e  i s t u  d j ti h i s t o r v z n e« 2 te-ćC- 
mową prof. Stt. 1 s a n t  hera (Krak. Sr.bł Ffydi,. 
1922). Są to  z**r--** razem S te lla  dowflfcrJssEb 
rozizucome po oeą« ..^feeiach i w broszn-ach. — 
Ponieważ nie *  uw-iiy cire przez czas rzetalncj 
wartości, Shrscrm zgroimtózcm© je w usobuem 
wydawnifctwl; i razem ogłww.raie. lU w ay  auto­
ra L ń io jów  Polski iv zarysie- pro-uKy-śa z bo- 
rzyiśeią m.b*dy histeryk uawi-zy się z nich ni!<v 
malro każdv c ty te lk ii p»>!s|ki. Bobrzański bywa 
jednotiUfmny. ah> ywi to jed ̂  istrc-nreść uczo-
iKJgU, któnr dużo >*Sk, &y***r p«-’-2y i ucgy m y­
śleć. „ wir.-, nswet prz-es swój sub c.rtyw iim . 
pogłębia m»toAę objek iyrizm u. Wareyte\k> 
jest skłonny pi*tn*^yrrać afe'sacnęSK'Ja 
wirJe. odnorf £-1 # % #  do naredu. N ek tó-yy  
nasi kuStoryęy zwalali winy na dn*.ig!ch. Kto 
ufa l i H u j p y g l ą d o w i ,  że człowiek jeeit spraw*- 
cą awego losu te* znajdzie, w pracach 
brzyńskiego. dobrego i)i7.C'.voduika..

Michał Janik.

-te-'
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4. PczoB-ńj© do tistalćnia politycznego! przez 
M. K. G. — 76 kim.

5. Praendtefsiono przez rosyjsko-ukrauisko^ 
bialorus-ką delegację na drogę dyplom atyczną 
160 kim.

6. ZaG-ipioinlo —  6G2 k m .
7. Ziashipiono i poimieirzonio — 3G8 kim.
8. Pom iary w toku na 204 kim.
W  o statn ich  czad ach  w sz ę d z ie , g ilz ie  d o k o n y - 

«'a się  zalpłupżenfe g r a n ic y , p rzesu w a n e s ą  p o l­
s k ie  i ecroiiesekie p o steru n k i do d e fin ity w n e j lin ji 
grani:lez.n©j.

Ostateczno zalattwiepńe i oddanie całej linji 
granicznej między RzoczypospoSitą polską a  r e ­
publikam i sowkeki-emi •— Rosją,, Białosmsaą i 
Ukrainą będzie- dokonano n a  1 listopada br.

P fie tia  asfep S tlfó J  
irsiffltli fZdSa HRreifiskl§§3

:»Charge d :afiaires« R zeczpospo lite j Pol­
skiej w Charkowie*, p. Berenson, wręczy? za­
stępcy komisarza, ludowego, do spraw zagra- 

’ nieznyieh srw ieek k j republiki ukraińskiej,, p. 
W. Jakowlcwowu. notę następującą:

span ie zaętępoo- kc-misarza łucLorregio! 
W  związku z  edmowa rosyjsko-uknuńskinj de­
legacji do spraw’ repatrj-acji w łączenia zakłat- 
d rik ó w  polskich do czternastego oszołomi 
i stuszrem  sts no wiekiem w tej sprawie- polskiej 
delegacji. został przez delegacje rosykkoK ikra- 
ińską zorganizowany w dnia 9 lip ca ,w lokalu 
polskiej sekcj: part.ji kom unistycznej w k c  re- 
pstrjantów . Na wieciu tym, zwołaaiym w* sposób 
urzędow y przez urzędników’ delegacji rosyjsko- 
nkraińskrej i  koTiisarjaftu ludowego do spraw  
zagranicznych, napadano z trybuny  n a  rząd 
polski, podburzano repatrjautów  przeciw Pol­
sce. oraz radzono im, aby nie w racali d!o Polska, 
gdzie panuje rząd burżua-zyjny i t- p.

Nie wchodząc w ocienę praktycznej wartości 
powyższych rad, muszę na j kategoryczniej 
stwierdzić, żo ta  urzędowa działalność, m ajaca 
na celu jedynie cbęć wyiwplasria wrrogic.h na­
strojów* i podburzenia! repatrjan tów  przociw ich 
pra-wowiteomi rządowi, stoi w  rażącej sprzecz­
ności z niejednokrotnemi zapewnśeniaom kemi- 
s».rja,tH ludcfwego o lojalflSsfcn wykonyiuainiu 
trak ta tu  ryskiego: świadczy o planowej ag ita ­
cji przeciw państwu picdskieriu ze sialcmy urzękSu 
ukraińskiego, jakim  niewątpliwie jes t delegacja 
ro-syjsko-nkrairtoka w  Charkowie. YĄ tworzyła 
ssę zaiste niebywała, sy.tYsjcrja, że urząd, k tóre­
mu traktatow o została powierzona m isja rqpa 
trjacyj-na. s ta ja  sie przeszkodzić wyjazdowi re­
patriantów  do kraju , a  urzędnik kom isariatu 
ludowego bierze czynny udział w  napaściach 
na rząd polski.

N iejednokrotnie podkreślałem , że ta k a  dzia­
łalność ukraińskiej prasy kom unistycznej lub 
ukraińskich osób urzędowych nie jest w  stanie 
dotknąć rządu polskiego, ujaw nia jednak wo­
bec Polski i cywilizowanego; św iata, jak ien i 
środkami posługują się przeciw Polsce rządowe 
czynniki ukraińskie. P rotestując najgoręcej 
przeciw tym  niesłychanym  z punktu widzenia 
między narc dowego praktykotm, sądzę, panie 
zastępco komisarza ludowego, ż«e nakaże pan 
niezwłoczne przeprowadzenie d-ocbJodzen-a ce­
lem ukarania winnych urzędników.

Proiszę przyjąć, panie zastępco komisarza. lu­
dowego, wyrazy mego w ysokiego poważam'a.

Charge d‘Affalres „a- i  (—) Berenscn.

HigdomnscnSa no Sdrnpgi S jjs in
Korespondent katowicki „Kurjcra W m “ do­

nosi:
Sprawy aprowizacyjne na Górnym Śląsku przed 

stawiają się coraz gorzej, gdyż nieumiejętnie za­
stosowana interpretacja granicy celnej między 

Polską a Śląskiem uwięziła i więzi stale szereg 
transportów żywnościowych przeważnie w So­
snowcu, podczas gdy w szeregu miejscowości 
śląskich były już wyraźne objawy Ifeburzeń głodo­
wych. Jest to sprawa phdstawowa, gdyż górnik 
śląski ,przy wielkim i głębokim patrjofcyżmie, ma 
prawo wymagać od własnego rządu, aby jemu i 
rodzinie zapewnił normalne warunki aprowiza- 
cyjne.

Następną sprawą piekącą je&t sprawia 'kolejnic­
twa. Drak odpowiedniej polityki kolejowej wpły­
wa na to, że już obecnie Polska nae może »wemi 
śro licami konutiiikacyjnemi wywieść całości wy­
produkowanego węgla śląskiego, gdyż nie pcmy- 
ślano o tem, .--by zredukowawszy ruch kolejowo- 
transportewy w calem państwie, wzmocnić ołbrzj’- 
mie tabory kolejowe śląskie i uprzodnio rozwinąć 
odpowiednio węzłowe stacje graniczne /Sosnowiec, 
Dziedzice i t. d.). Niemożność całkowitego-wy wo­
zu pociąga za sobą oczywiście skwapliwe zarzą­
dzenia niemieckich kopalń e  zrrmi.tiszciiiu produk­
cji i redukcji dtu roboczych, co ze swej st.rojy  wy­
wołuje u Krzywdzonych w ten sposób robotników 
rozgoryczenie w stosunku do władz polskich, któ- 
Te nie Jose przemyślały olbrzym' problemat poli­
tyki kolejowej, jaki się dla Polski wytworzył po 
objęciu Śląska.

Niedość regularny nich kolejowy na Górnym 
Śląsku wywołuje spóźnianie się robotników do fa­
bryk, hut i kopalni, a więc redukcję zarobków i 
nowe wrzenie wobec naszych władz.

Pzięk nieprzc-ńiyślonia przez mink-teTja pracy, 
< piski społecznej, czy spraw wewnętrznych poli- 
*\ ki w zakresie pracy, rady fabryczne p^Sbkie usu­
wają fachowych inżynierów i techników, nic ta!iJ 

' jąc na ich miejsce polskich następców. Wpływa to 
oczywiście na zmniejszenia prooukcji i pod osłoną 
haseł pat jotycznych rugowania Niemców naraża 
interes państwowy raczej na szwank, aniżeli ko­
rzyść doraźną. Tak np. w fabryce azotu w Cho­
rzowie. przejętej na mocy traktatu wersalskiego 
przez państwo polskie, praca już stanęła lub stanie- 
wkrótce, dzioici nietaktownym manewrom miej­
scowych czynników, które całkowicie zraziły p&T- 
senał fachowców niemieckich.

Co do spraw wojskowych, to Warszawa również 
nie pomyślała dotychczas o obsadzeniu Śląska ta­
ką liczbą wojska, któraby pozwoliła na zabezpie­
czenie wojskowe granicy. Tymczasem obsada ba­
talionami straży celnej nie daje ludności śląskiej 
ufności w bezpieczeństwo i opożnia sprawę roz­
brajania, gdyż ludność pragnie być w pogotowiu 
na wszelkie o-rgeszowc niespodzianki nadgraniczne, 
■^torymby zapobiec nie zawsze mogła owa straż 
celna.

« W J  K E B - O R H * .

Sttsflizacjg 
e»5fli8lisi5le|o a» Polsce

W arszawa, 18 lipca.
W alka o nową organizacjo kościoła ewange­

lickiego wi Potscc weszła1 obecnie w  nową. fazę. 
W  dniach 12 i  13 lipca1 b. r. obradow ała w W ar­
szawie komisja, w ybrana przez Synod w dniu 
25 czerwca b. r, z poleceniem opńaóoiwania: dla 
Sjtnaari projektu  ustaw y organizacyjnej, Obra­
dy kom isji były  ożywione, zakończyły się je­
dnak  jednom yślność'ą. Komisja przyjęła 16 
pilandszyeh paragrafów  ustaw y organizaćyjncj.

Ze szczegółów uchwał podicreślić należy 
zniesienie tytniłu ^Gienoralnego superintenden- 
ta« i wprowadzenie ty tu łu  »biskupa« dto hie- 
rarcłiji eunugelickiej. Na1 czole kościoła ewan­
gelickiego! będzi© stał konsystorz. Diecezje 
będą nosiły nazwą1 senioratów’ lub diecezyj. 
Nazwa :>KoUegjnm kościelne* zotstardc; znie­
sioną, a. w mifcfjsce jej przyjętą będzi©. nazwą. 
:>Rada {kościłna* n!aj 8łą,skn Vaś i>I'resbiitCh 
rjum*.

Dalszy ciąg obrad komisji zapowiedziany jest 
w W arszawie1 n a  cłzicń 28 'o. nie Wjąpracowany 
przez nią cełłsitecznie projekt ustaw y, otrzymae 
ją  wszyscy członkc-iwib Synodu* Wtóry w  d riu  
15 sieipnia b. r. zbierze się ponowni© w  W ar- 
szawi© n a  obrady. N a tem  posiedzeniu Synodu 
przeprowadzoną zostanie dy skusja ogólna nad 
projektem  ustaw y c-g-anizacyjnej, szczegółowa 
zaś i ostateczną dyskusję przeprowadzi osta­
tnie zebranie Synlod-j, k tóre się odbędzie późną 
je se r ia .

P ro jek t ustaw y przez Synod przyjęty musi 
uzyskać zatwierdzenie Sejinu Rzdczjopospoliltej.

f tK iB js ł psi;Ki kp HyslsBla
u  P ę i z 5

Jeden  ze sprawozda wców wystaiwy przclmy- 
słowmj wr Rydze diomopi:

Polski pawilon został otwar-ty siiosnnkowo 
późno, gdyż drziięki opifeszałstmu pewniej wileń­
skiej żydowiskiej firmy przewOzorwej itmnłuo- 
ściiom granicznym , którei w reszdk udało się po­
konać, wiele ćk&ponarów' nie nadeszło na! czas. 
Już  jednak w  czw artym  dniu wystaWy można 
było pawalon zwiedzać. Zwiedzano go też bar­
dzo liczni© i z ciekawością dopytyw ano się 
o różne szczegóły.

Osobny dział w pawnlom© stanowi nafta. •— 
Dział ten, niezmiernie ciekawy dla sptołcczeń- 
atw a łotewskiego, które bez naszej nafty , tań ­
szej od amerykańskimi, obejść się nie będzie 
mogło, zoHganiKiOjwało Towarzystwo »Pcłska 
nafta*, działająca.' od 1 i pół roku skuteczni© 
na t©T«niie, Łoitwy j  zw alczana przez część prasy 
miejscowej, w ysługującej się naszym konkuren­
tom. Obok działu naftowego znajduj© się inny 
dział: m anufaktura łódzka. Reprezentowanych 
tu  jes t około 50 fabryk łódzkich, poczynając 
od Scheiblcirai i  Grohmana, a kończąc n.a nniiej- 
szych. —  Jak o  przedstaw iciel eksportowego 
Ziwiązku łódzkiego., znajdowrał sio na wystaw-i© 
p. Biedcrmau. Działalność ta  została, uwieńczo­
n a  powodzeniem, gdyż łotew skie Towarzystwo 
eksportów©! (Bciuwijas Eksports) wwiklupaiło 
w szystkie teprary i podjęło się ni dal reprezen­
tacji na, tenanife nyskim. Wobec tego, że w osta­
tnich. czastejch w sklepach ryskich zaczęły się 
pcijawiać tow ary rzekotao pnSskfoj bardzo wrąi> 
pliwej watrlilości z podejrzanym  napisiam nul w y­
robach j-Połsky plo,tno..<, dobrze się stało, że 
stosunki z fabrykantam i łćdzkfemi pczybiorą 
nareszcie charak ter normalny.

Poza terni w ystaw iły swojs ekśponsity nastę- 
puiąc-e fisnaw Kulczyński (żelazo), Godiewski, 
piotrkowskie huty szklane, fabryka tygli gra­
fitowych, Budzki, Rohn i Zieliński, Alfons 
Mann, Kasprowicz (likiery-), Leszczyński,. Ma­
jewski (ełówki), Blaiehorwnia, .Januiiszkiewicz 
B o rn an  i Szweda, WrzosowTa^Portlatnd, K a­
m ienna —  oldfiawinaa żelaza i wiele rnnyich. Na 
środku pawilonu zwmacał na. siebie uiwiagę ol­
brzymi samochód, zrobiony w Krakowie. Sa­
mochód ten zrobił ogromną drogę z  W arszawy 
do Rygi i, p-oinimo bardzo znaleźnej ceny (okor 
ło 1 irrijoma rubli łotew.skilch) zaraz znaleźli 
się kandydaci na nabywców.

Maszyny uclnicze nie mogły już znaleźć dla 
siebie miejsca w przepełnionym pamdlnriab i by­
ły  wysifmwiope w  iinriem miiypcu, podobnie jak  
m aszyny rolnicze innych krajów . W  tym  dziale 
reprezentowano były: fab iy k a  maezyn i odle­
wnia żelaza Drewltzai z Torunia,, fabryka 
»Sierpczamka« z S krpca, fabryka narzędzi rol­
niczych Jan *  Zawadzkiiego z Wairszawy, fabry­
k a  lYaclawa. Moritza w Lublimie i wiole innych. 
Nasze m aszyny rcinicze znahtzły największy 
popyt. Gdyby ich na wysłów::© było nięeoj, nie­
wątpliwie w szystkie zostałyby ,sprzedane.

Duży piopyt n a  nasze eksponaty pozwala! po­
myślnie wróżyć o naszych w idokach n a  przy­
szłorocznej wystaw ie w Rydz,3 (wystaw y takiie 
będą się cdbwwały oo rok —  pionwszai zlostaia 
otw aita w  roku 2eszłvm). W  przjwzbymn roku 
uda, się uniknąć wi&lo błodów j przełam ać wic­
ie przesądów co do rynku nadbałtrrekiego. — 
Frzyzw yczajsni do tych czasów, kiedy prze­
m ysł ryski znajdow ał się na wysokim stopniu 
rozwoju i promieniował nal okolicę, nie dość 
jasno widz.iroy, że s ta ł się on dla naszego prze­
mysłu rynkiem  zbytu.

lis ie  a Cl&orwaeii
Do Krakowa przybył jeden z najszczerszych na­

szych jugosłowiańskich pw.yjaciół, gorący propa­
gator kultury polskiej wśród Słowian południo­
wych, profesor Julje Benesic, intendent teatrów 
rządowych w Zagrzebiu, lektor języka i literatury 
polskiej w uniwersytecie zngrzebskiin.

Z literaturą i kulturą polską z,.pozna! się pnof. 
Benesic podczas- swoich studjów uniwersyteckich, 
odbj-wa.nych czećciowo w K  aut,wie w latach 
1905 i 1904. Już, jako student ws-zecbnicy Jagiel­
lońskich tiumaczyl nowelki Frusa, Orzs-eskowcj 
i Sienkiewicza.; w latach późniejszych przyswoi! 
języko wi o! orw aekiemu większe utwory Słowac­
kiego, Sienkiewicza, Żeromskiego, Przybyszew'- 
skmgo i V- yspianikiego. Jako intendent teatrów 
szczególniej propaguje kult teatru Wyspiańskiego, 
v wstawiając »Wa azawiankę*. i Sędzio \cc; * Śmierć 
Ofełji*, slłoleslawa SLiialego« i »Klątwę* pr-zy

udziale naszych artystek Solskiej i Wysockiej. — 
Z innych amorów tłumaczył i wystawi sztuki No- 
waczyńskiego, iGrzyńskieigo, Bydląt/ VvójG!ekicj, 
Ritmsra, Zapolskiej i Przy-by&zewabdcgo. Dzięki 
piof. Beneśićowi w żadnym innym kraju poza 
Polską repbrtoar poDki nic jest tak zntunym i kiil- 
tywowanym, jak wr Jugosławji.

I tym raiz-om (jak w roku 1920 z chórem akade­
mickim »M',ajdosi;« przybywa prof. Beaieśic do Pol- 
sid, by zaznajomić się z dorobkiem dramatycznym 
i kulturalnym polskim z lat ostatnich.

Szanownego i miłego gościa naszego i serdecz­
nego przyjaciela narodu naszego, witamy najgo­
ręcej w muraeh starego Krakowa.

K R O N I K A
.K raków , 23 lipca.-

POSIEDZENIE KOMISJI ADMINISTRACYJ­
NEJ,, W  piątek odbyte się posiedzenie komisji ad­
ministracyjnej pod przewodnictwem wiceprezy­
denta m. Sarego. Naczelnik administracji akcyzy, 
dx Zawadzki, sliladał sprawozdanie w dochodów 
i rozchodów funduszu akoy.zowago, oraz rzeźni 
i targowicy miejskiej, które przyjęto do wiadomo­
ści. Następnie rozjtatrywano sprawę rewizji opłat 
mytnicrzyeh i innych. Poezem zalatwdono killta 
spraw administracyjnych i osobistych.

KRAKÓW W CYFRACH. Miejskie Biuro staty­
styczne po ukończeniu szczegółowej kontroli ma- 
terjalu powszećhnsgio spisu lnimości, odesłało ten 
ostatni do Głównego Urzędu sta-t-ystyciznego w 

Warszawie, oraz zestawiło definitywne wyniai spi­
su. Według tych ostatnich Kraików liczył w dniu 
10 wTześnia 1921 r. 183.751 ludmicści, nie licząc 
osób, spisanych przez władze wmjakowe; w tem 
138.231 chrześcijan 15.520 żydów, 83.j27 męż­
czyzn. i 100.524 kobiet. Wśród ogółu ludności 
pirajrznaJo się do narodowości polskiej 154.592 mi s- 
szikańców. Osób podczas spisu chwilowo w mieście 
nieobecnych było 4.175. Realmośei liczy Kraków* 
S.455, budynków mieszzkalnych 7.400, innych z-a- 
micszikanych 50, mieszkań ogółem 39.891 — z te­
go użytych na cele m.eszkalne 38.820 — gospo­
darstw rodzimych, zakładowych i samotnych na- 
iiezonio 46.723. W końcu wylcaizat spa? w Krakowie 
1.398 koni, 1.G90 bydła rogatego, 63 owiec i 2.10b 
trzody chlewnej — nie iiciząłc oczywiście ziwiierząt, 
rpisywainych przez włnd-zc wojsikmre. Giainitów. 
należących do gospodarstw rolnych, ogTOdiczTych 
i leśnych, mających swą siedzibę w o-brębie Kra­
kowa — było w chwili spisu 3.3G2 morgów, 577 
sążni kwadratowych.

Obecnie miejskie Biuro sta-tystyczne jest z,ajęte 
przygotowaniem katastru dla celów wyborów do 
Sejmu i Senatu.

CVKI, WYKŁADÓW DLA KUPCÓW' I PRZE­
MYSŁOWCÓW. Preaydjum Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie przystępuje do zoi-gaini/jo- 
w-a.nia w bieżącym, sezonie zimowrym cyklu wykła­
dów, przeznaczonych clla kupców i przemysłow­
ców. Wykłady odbywać się będą w sali Muzeum 
techmicz.iio-jirzomysłowego w Krakowie i obejmo­
wać będą wiadomości z zakresu ustawodawstwa 
handlowego i przemysłowego, podatkowego, cel­
nego, ubezpieczenia społecznego, kolejnictwa itp. 
Osobne kursu będą poświęcone nauce z zakresu to­
waroznawstwa^ z uwzględnieniem gałęzi handlu 
towarami koloujalnymi, włóknistymi, żelaznymi i 
papierem. Program wykładów i kursów, na,zw;ska 
prelegentów i wszcliwe inne -szczegóły ogłoszone 
zostaną we wrześniu b. r.

Z BOSKIEGO BANKU KRAJOWEGO. Minister 
?ka"bu zamianował prof. dra. Jerzego Michalskiego 
naczelnym dyrektorem Polskiego Banku krajowe­
go; Józefa Padewskiego, dra Aleksandra Mała- 
cz\ńskicgo, Jana Annółowioza (w Warazawie): 
i dra Jiiljana Rużyckiego, dyroktorami Potoki ego 
Banku krajowego, zaś Józefa Kretschmera (w Kra 
kowic), Władysława Bizańskiego (w Warszaiwiep 
i dra Kazimierza Niżyńskiego (w Bkiłej) zastępca 
mi dyrektorów Polskiego Banku krajowego.

REWIZJA CEN MAKSYMALNYCH PIECZY- 
W  A, MIĘSA, T ŁU SZC ZÓ W , WĘDLIN I WĘGLA. 
M iejska kom isja dla badania cen przy tutejszym  
Urzędzie w alk i z lichw ą, na posiwlzemu w driu  
21 hm. postanowiła nie podw yższać eon pieozyw a, 
ani mięsa. N atom iast w skutek  -w y żk i ceń żyw ego 
tow aru nierogacizny, postanow iła kom isja 'podwyz 
'■zjć około 5 procent eony tłuszczów  i  scedii-n, a 
miano wicie: za  1 kiiogram  słoniny białej, sadła
■mtanege i bilu 11 GO Mkp., ea-dla nieęoionego 
i.360 Mkp., srnalcu 1.560 Mkp., kotletósy s-neprzo- 
-rtych 860 Mkp., kielb sy rurowej i m ięsa siekane­
go  780 Mkp., k iełbasy  krajan ej 980 JUcp.wszynJd 
surowej w całości 9G0 J-kp., krajanej 1.34u Mkp.

Nadto wobec znacznego podrożenia cen oręgla 
krajoircgo przez kopalnie ,a to z kwoty 122.000 
Mkp. na, 156.000 Mkp- za 10 ton łcoo kcpa.biia, 
podwyższyła komisja od-powiednio ceny węgla 
jaworznicki ©go w Krakowie. jiak następuje: przy 
sprzedaży wagomowej za i® ton loco- Kraków 
178.250 Mkp., za 1 c-etnar metycEny w Składach 
przy dworcu kolejowym 1.877 Mkp., w składach 
ihurtownych w mieście 2.0 >0 Mkp., w* składach 
drobnych handlarzy .2.080 Mkp., odwów ze składu 
hurtownika, od 1 iptnara 100 Mkp.

Celem zawizowania cenników, magistrat wzy­
wa interesowanych, aby cennild przedłożyli ko- 
misarjatowi targowemu jw terminie 3 dni. Genrrai 
ma-ją być wywieszone w lokalach zarobkowych 
na miejscu widocznem, jf oko> wpadajjącem,.

Przekraczający powyższe^ ceny będą karani <w 
rny śl obowiązująe-y w.
“̂ O T Y A R aE  'k a YŹIARNITb A7-aR śT” -Wczoraj

PonićdzLafck, 24 łijfdś 1922.

'Kstatnich przesłuchań Komorowska w daTszym: ncgo-S!ą.ska, wychodzą z dotychczasowego zwiąiz- 
ciągu wypierała sie popełnionego czynu, twierdząc, ka z Izbą handkm-ą. względnie rękodzielriceą, w

w południc odbyło się w obecności grona zapro­
szonych gości i przedstawicieli prasy otwarcie no­
wej kawiarni zBazar«> urządzonej na tarasie pią­
tego piętra gmachu •Bazaru Polskiego« u zbiegu 
ulic Starowiślne j i lelopciłc.

Kawiarnia i  restauracja mieści się na tarasie, 
z ktorego rozlega się panoramiczny widolc na 
miasto. Do kawiarni prowadzi wejście od strony 
ulicy Starowiślnej, fckąd windą dostają się goście 
na najwyższy taras- Kawiarnia łąe&y się także 
z bazarem, którego goście, po załatwieniu spra­
wunków, mogą o d począć  w kawiarni. Kawiarnia 
jest przedsiębiorstw « n  Otldzielneoi od b..aaru i pro 
wadzoną jest przez spólltę fachowych kierowni-^ 
kaw. Przedsiębiorstwo powyższo urządaom© jest 
na fltwr podobnych zakładów* ziagraniesnych, 
istniejących przy wielkich bazarach Kraków zy­
skuje w nieni jędrną z ciekawych o-sobliwośoi.

UKOŃCZENIE ŚLEDZTW1 A W SPRAWIE ZGO 
NU Ś. P. KOMOROM SKIEGO. Śledztwo policyjne 
w sprawie przyczyny zgonu ś. p. Zdzi-slawa Ko­
morowskiego zostało wczoraj ukończone. Podczas

że -proszki dawała mężowi tyiko w celu uspokoję 
D:a je£© nerwów-. Zeznała, że rzeczywiście do ]>o- 
traw dosypywała proszki, ałe nie znała ich szko­
dliwego działania. Co do stosunku z Pacio-rł^Śj^ 
liwicrdzi,. że lubiala *go, gdyż okazyv.*al jc-j dużo 
życzliwości. Fraszki dostarczał on i kupował ji-1

Opolu.
POLACY AMERYKAŃSCY NA POWSTAŃCÓW 

GÓRNOŚLĄSKICH. Z Yv'a,rsz,awy dccnezą: B. do­
wódca pow?mńćńw górnoślą-skich w grupie 
„Y 4chó'd’‘, p. Ka-rol Hauke-Grzes'k, wysłany jako 
delegat ./Związku b. pow&tauców'1 do Ameryki ce-

w* aptekach, przet-o -reąćfity nic whlział^ i meblem zbierania składtk na fundusz -wdów.* i sierot 
jweodziałai, kto ją podpisywał. Z mężem chciała!po poległych powstańcach, wrócił w tych dniach
się rc-zwieść i robiła w tym kierunku &tara:ria. Cizę- 
sto o tem rozmawiała z Facicakiem, ktćty jej 
udzielał rad. Zeznania Paciorka pokrywają się 
p  jej zeznaniami, ale w dniu wcizorajszym Pacio- 
rok na zapytania urzędników śledczych odpowia­
dał wymijająco. Przyznał się, że w ciągu osfeKfech 
tygodni napisał kilka recept, gdyż Komorowska 
żądała od niego więcej proiszków. WiedziaJ, że 
Komorowska daje te proszki mężowi, gdyż o tem 
często była mowa między mmi. W teku śledztwa 
wyszło mi jaw, że Komorowska udzielała Pacior­
kowi pożyczek pieniężnych/ a nawet poręczyła 
wekslem pewien dług swojego ko-ebanka. Yńcizo- 
raj 'Ods.tawioioo Komiorowską i Paciorka do tadti, 
zaś służącą Kttłkównę puszczono na wolną stopę. 
Mimo to prowadzi policja dalszeiśledztwm w* kie­
runku zebrania materjalu co do prze&złoócu Pa­
ciorka, oraz co do innych osób z otoczenia Ko­
morowskiej. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem na 
cmcaitairzu rakowiokim pdnył się jtogrzeb ś. p. 
Zdzisława Komorowskcgo przy tłumnym udziale 
publicaności.

KIESZONKOWCY NA DWORCU KGLEJO- 
WYM. D d policji doniósł Maksyrndljain Korpeta, 
wy-robni;^, powracający z Niemiec, że 29 bm. pod­
czas, gdy wsiatlal do pociągu na tutejszym dwor­
cu kolejowym, skradziono mu z kieszeni portfel 
z dokumentami i kwotą 15.420 Mkp., oraz 420 
marek niemieckich. Równocześnie organa, policji 
przjdrzymały na dworcu dwóch podejrzanych oso 
bników, którzy już podczas pi®ee>łttchasm na ins­
pekcji na dworcu porzucili w biurae portfel, bę^ 
dąoyj jak się (dtaz-alo, wlasnościij, Korjmty. Owy­
mi osobnikami są. Jan Koezur, lat, 31 i Siwzepan 
Zapiórkowski, lat 27.

POŚCIG ZA WŁAMYWACZEM. Wc&oraj Na­
tan Wurzcl, zamieszkały, przy ulicy Józefa 1. 6, 
-zauważył, że do jego szafy z zapasami, stojącej 
na ganku, usiłuje się -włamać jakiś opirysz©k. Gdy 
Wurz.ol wybiegi na ganek, spłoszony bandyta u- 
cickl na ulicę i p<>czął gro,zić nożem ścigającym g*o 
jn-zccbodnacm. Wreszcie w ulicy Miodowej zabiegł 
mu drogę posterunkowy i ubeizwladmł cwryszka, 

aresztował go. Okazało się/ że włamywać,zem 
jest Faweł Rudnicki, lat 24.

KRADZILŻ Z GABLOTKI. Z zamkniętej gablot 
ki sklepouej złotnika Ch. Boehma przy ulicy 9tra- 
dom 1. 5 skradziono onog-daj przed południem zło­
ty pierścień, sygnet z krwawniknom, broszkę z bry­
lantami. i inne biżuterje, łącznej wątłości 200 ty ­
sięcy Mkp.

NAPAD BANDYCKI. Wczoraj między godziną 
3 a  4 nad ranem na dom gospodarza Karola 
Fichea w Czernichowku pod iCrakowem napadło 
dwóch bandytów ,uzbrojonych w kara,oiny. Wdarli 
się oni do wnętrza domu i steroryizowaws-zy domo­
wników, rozbili kufer, zabierając 60.000 Mkp. w 
gotówce. Po rabunku bandyci iz-biegli.

RABUNEK. Onegdaj -wieczorem ze stacji kole­
jowej w Kłaju wracała do Zabierzowa przez las 
Teofila Ambfozikówna. Koło lasu zastąpił jej dro­
gę jaki^opiyszek z nożem w reku i rastądał odda­
nia pakunku, który dziewczyna niosła na plecach. 
I ’o dłuższem seametaniu się bainidyta wyrwał Am- 
brozilcównej plecak z towarem, a zadawszy jzj 
ciężką ranę w rękę, zbiegł z łupem. Po pńzybydu 
io Zabierzowa Ambrozikówna doniosła o zajściu 
na posterunek policji, który zarządził pościg za 
bandytami.

Z kraju i Z8 świata
ODZNACZENIE JEN. IWASZKIEWICZA. O

i-rońea Lwowa, były dowódca warszawskiego o- 
Itręgu kernuśnego, jenerał I r  a.-zl.iewicz, otrzy mai 
.krzyż walecznych” za watki z bolszew.kaini jesz­
cze z czasu istnienia 1. korpusu wschodniego, w 
Organizacji którego brał czynny udział. Odnośny 
dekret został ogłoszony’ w tych dniach.

■MALWERSACJE W FUNDUSZACH GÓRNO­
ŚLĄSKICH. W Warszawie aresztowani zostali: ee 
uretairz Związku b. powstańców górnośląskich, 
Wiuc. Fiiom, jogo pomocnik, kancelista Edward 
Gradowski i Edward Pnaez, funkcjomarjuaz 
Związku. Cala ta trójka łmltajlka żyła sobie bar- 
lzo dostatnio za pieniądz© płynące z ofiarności 
!'ublicEncj, a defraudowała je przez wystawianie 
Ia3szywy'cb pokwitowań osób fikcyjnych, 1 tórych 
wcale nie było. Taktyczni zaś b. powstańcy gór- 

óśląscy dostawrali zapomogi bardzo nieznaczne i 
ujKiny na »zupki« do kuchni mofcoolystów. Nadu­

życia sięgają znacznych łuiu, gdyż* uprawiane były 
ou Wielkanocy.

WIELKI POŻAR W WARSZAWIE. Z Warsza­
wy donoszą 20 bm.: Pożar, który wyniki wczoraj 
o .godz. - 5.30 rano, w suszarni fabryki posadzek 
przy ul. Grażyny Nr 7, w Mokotowie pod f. „To- 
Inasz Damięcki i Ska" przybrał poważne rozmiary. 
W chwili wyliuchu pożaru w suszarni znajdowały 
ęię łelepki dębowe w ilości trzech wagonów. Wsku­
tek braku dopływu powietrza i gęstego dymu pa- 
łące się-1 pod spodem klepki wwtwarzaly gaz, i w 
chwili, gdy góme waratwy* klepek opadały, nastę­
powały wybuchy, których było ogórem 30. Y> raz 
z wybuchami ukazywały się płomienie, które -gpo- 
zily rorzszenzoniem się ognia na salę maszyn wraz 
z gOtewy*m migroimadizcnymi towar&m.

Dzięki wytężonym usiłowaniom straży pożarnej 
pozostała część fabryki i druga suszarnia zostały 
uratowane. Nic obeszło się bez ofiar. Oprócz, -współ­
właściciela fabryki, Damięckiego, poparzonych zo- 
tało  15 strażaków.

BANDYCKI NAPAD NA LWOWIANIN 4. Jak 
z Warszawy dunoezą, ugodzony z&stol nożem w 
piersi Mioczyslttw Stablcwski, raieszkanioc Lwowa 
przy ul. Solec. Zbrodniarz, Stanisła w Klaenkor ski, 
zdołał zbiec. Stan Stablewskicgo, którego prze- 
wiesńono do szpitala św. Rocha, bardzo ciężki.

UTWORZENIE IZBY HANDLOWEJ I RĘKO­
DZIELNICZEJ W KATOWICACH. Z dniem 18 
lipca b. r. weszły* w życic rorzperządzema ministra 
przemysłu i handlu z 27 czerwca b. r. o ustano­
wieniu Izby handlowej i Izby rękodzielniczej w 
Katowicach na cały obszar Górnego Śląska, przy­
znany Polsce, wchodzący w skład województwa 
śląskiego. Z dniem wejścia w życic tych rozpo­
rządzeń, wszyslkie zakłady i finny pirzemy*słowo- 
handlowe, znajdujące się na polskiej części Gór-

do Y-anszawy dla złożenia sprawozdania ze swej 
podróży sferom -TządowyTm. pofezem ucla- się na G. 
Śląsk dla przedstawienia rezultatów swojej misji 
Związkowi b. powstańców, kt.óry’ prześle do Ame­
ryki pokwitowanie na całą sumę, przywiezioną 
prz*z p. Grzesika. P. Grzesik wy*rażia się z nad- 
zwyosajnemi pochwałami o ofiarności połonjh inne- 
rykańskiej.

BANDYTYZnJ. Ze Lwowa donosą nam: Onę-gdaj 
w nocy o godz. 12.30 nieznany sprawca dokonał 
skrytobójczego mordu na osobie Romana Mantyki 
i jego córki Jadw igi/na Yćysoikiej, koło Jarowa., 
Krytycznej nocy Martyka, słysząc etrzały pod do- 
mcm, ryysz.orll i krzylcnął-: „kto strzela?11 Wów­
czas padł ‘strzał pomownie Kula karabinowa tra­
fiła go śnTlertełnie w piersi na wyl-ct, poezem u- 
godziła lów.nież w picrBi córkę jego Jadwigę Mar- 
tyka padł trupem na mejscu. Córkę odwiczto-ao 
w etanie groźnym do szpitala. Jak się okaiznjs, po­
przedniego dnia w tam samem miejscu strzelił do 
I-rzechodzącęgo obo-k lasu IcemendaHita. p^osteranku 
p. Szymansl-dege tensanr zapewne bandyta, -ma 
szczęście dzięki (acmności nie raniąc go.
! Frzed kilkoma dniami no, wraciającego do domu 
do Lubienia Wielkiego Iwana Łuikowa napadł nie­
jaki Michał Ilawrylcwiez. nmgdyś -dozertcfr z vroj 
lica mstrjackiego, a następnie b wojsika polskiego-, 
znany w całej okolicy bandyta. Łuków ratował się 
ucicozką i dopadłszy domostwa, skrył się w izbie. 
Na krzyk syna wyszedł z chaty 70-lctni ojciec je­
go, Iwan. Ilarydcwiicz, widząc., że syn uciekł, pio*- 
stanowił zemścić się na. c-jcu. Chwycił za wielki 
kamień i u darzył nim z całej siły w głowę Lukowa 
Luków ciężko ranny padł aa zi-emię, pocaem 
wkrótce umarł wskutek zlamami-a czaszki. Za zbie­
głym bandytą poszukuje policja. j

FOŻAR LASU. Na obszarze gminy Ostrowy Bas 
ranowskie wyouch o-negdaj pożar w lesie, inależą- 
cym do lir. Ec-yównej z Przecławic. Prayczyna po- 
żani jest nieznana. Pastwą ognia padło drzewm bu-i 

dulcowc na 2-moigowej pczeetrzeau. 30 sągow 
c!.rzcava opałowego i 15 morgów1 15-lotniej kultury, 
łośnej. Dalszej katastrofie zapobiegł ulewny deszcz 
kte-ry pożar echumił.

WYCIECZKI POSŁÓW SERBSKICH DO 
POLSKU Praskie -Lidoze Nov.“douo5zą, że poeło1- 
wie IwlgiTitiziIriej skupceyny postanowili urządzić 
zbiorowe w*ycieczld do Bukaresztu, Pragi i Wair- 
srawy.

HURAGAN W RUMUN JI. Z Bukaresztu do­
noszą 19 bm : IV poniedziałek, d. 17 li.poa w pół­
nocno-wschodniej części Rumunji szalała przez 

ilka godzin straszna bunza. W wielu wsiach i mia­
steczkach zburzone eą damy. Huragan porwmł kil­
koro dzieci, które poniosły śmierć. Według donie­
sień władz ogólna liczba ofiar jest bardzo po-wa- 
zna.

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ: Dość pogodnie 
ciepło, skłonność do burz.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowa­
li: 13081 Iruitlma Probusa Bawzewekirgc 1922 Sta* 
nislaw Noakowski; 3082—30S3 Stefan. Nieborak 
inspektor szkolny w Kępnie; 3084 G mnu&jom w 
Srod,zie; 3085 Kolo uezmiów szkoły nauii politycz­
nych r. 192 L—1922 w Krakowie; 3086 iCanimierz 
Lubumkski; 3087 Teresa Kazimioraor.ea Lubomar-. 
ska; 3038 Dr Władysław i Stanisława. Czaplińscy 
z Mszany Dolnej, 30S& Ku czci ś. p. Włady&łąwa 
Mora Ińozubowskiego, Wiad. Dolaiaa i Marjain-a 
Karola Dol-aisa; 3090 Parafja Kościefoko w dniu 
nnmiicji ks. Stanisława Błacbuty; 3001 Oriccroiwif 
i szeregowi Baortu sanitarnego X. w Przemyślu 
i 3092 Pamięci Anny z Mi!|kowskicli i Kasimicrz-a 
Laskowskich, rodzina, wpłacając po 30.000 Młip. 
ha cegiełkę Po.z.a tem gimnazjum w Środzie zło* 
żyło 26 700 Mkp. na cels odbudcvYy Zamku.

T E A T R Y  K R A K O W S K I E ;
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE DRAMATU 

W TEATRZE JUL. SŁOWACKIEGO. Dz:Naj 
ostatnie przedstawienie,, dramatu w tym sezon.o, 
na którem powtórzona będzie komedia M. Fijał- 
kow &kicgo i  Drugi mąż*. ,

W. kończącym się sezonie dramaitu teatr Jul. 
Słowackiego dał 371 p rz e d s ta w ie ń , w tem 345 
wieczornych, a 56 popołudniowych. Grano ogółem 
sztuk 41',’ w tem polskich 11, a obcych 7.

W .premjcrac.il potokich 6 granych było przed 
innomi scenami poisai&mi. ^Promienie F  F« B. 
W inawera, ^Dzieje salonu* K. WiCcayńMdegO'. 
,'Zadugzld* S. Grabińskiego, 2>Strastzne dzieci< 
K. Rostwcrowiskicg-o, ^Dziccr ziem i* T. Rirtn&ra 
i 7-Rurka wodna* St. J. Y Titkiewrc*za, z obcyoL 
!>Josicnme skraypce* Snrgu-cizewa, »S^jba« G. 
Vai),zvpo;a  i »Gaz* K aiscra* też w  K rakow ie po 
raz pierw szy grane b y iy  w  Pol&co. Z wy-bdtiiijteL 
wznotwień wjm uenić należy: Frediry »Śluby pameń 
.-lye* i »Zcm3tę«, JSickio-wicza sD ziady*, P rzyby- 
sze-WiSkiego »Matkę«, Słowadoiego G lo a m iy ń słi* , 
\Vyepiańsidego »K lątw ę* po raz pieraw zy w  
Krakow ie. . -'ii

N ow y sez-on rozpocznie się z początkiem  w®ze-

snia b. r.
OPERA W TEATRZE MIEJSKIM IMIENIA J. 

SŁOWACKIEGO. Od poniedziałku rozpoczyna się 
ozon opc-rcwy z udziałem najwybitniejszych sił 

potokic-h i zagranicznych. Inauguracyjne przedsta­
wienie wypełni wstrząsająca opera Puccihńego 
>Tosca« z gościnnym występe-ir piimaoonny opc- 
jy  La Scala w iledjolame, p. Margot Ka-ftal, liró- 
ra jest dziś może jedyną w rwiecie interp-retaittorką 
tej p-r.rtji, Scarpiem będzie ]). Freszol, znrkemity 
airfysta opery warssaiwskiej, partję Cavarados«iego 
wj-kona p- Lowezyuski, prenoszy tenor opery. 
Iwoiwekmj. Wobec tai; znakomitych -wykonawców, 
których, minio niebywały ch kosztów, udaK się 
pozyskać dyrekcji na luka występów, stagione 
oplrcwo w Teatrze miejskim im. J. Słowackiego 
zaliczać można do najlepszych, jakie kiedykoL 
wiek w Krakowie widziano

OPERETKA PRZY ULICY RAJSKIEJ. Od po­
niedziałku odbywać się będą codziennie przedsta­
wienia operetki »Piękna Mama*, która pod wzglę­
dem arcy-zabawncj treści, interesującej muzyki 
i przepysznej wystawy, zalicza się do najlepszych 
w tym sezonie. Od poniedziałku występować b<j-

P O M  ________________
pfe}*jmujQ wszelką yarderobę do cłiem. czyszczenia 
I przofa^bo wania — letnie suknie i płótna — oraz 
wszelkie materiały i t. cL, według życzenia i wzoru



PonledzM ek, 24 Hpca 1922.

daie wj tej operetce komik hum i«ftia p. Brtmiow- 
fcki mr-az ze swoim lwuwistdm pierw-szarzednyin 
Ln^a-mblom. w skład którego Wchodzą Mieczysław 
rMifsk* i do Siłyia.
U  BRONISŁAW BRODOWSKI W OPERETCE 
PRZA ULICY RAJSKIEJ. Oa poniedziałku roe 
pocayna- występy tetn znakomity komik humory­
s ta  wraz ze swoim ansamblem, w skład ktÓTego 
wotrodżą, pp. M. Mirski i E. do Sihda.

{IHRBRT U ASY?
TEATR f i t  SŁOWACKIEGO:

Niedziela, 2 lipca: » Drugi mąż* M. Fijałkow­
skiego. i

TEATR ^BAGATELA*.
i Niodziela, 23 lipca, po południu: »Madamo Boc- 
'cacio* (60 procent zniżonej; wieczorem: »Oare-

NOWA'  R E

W1CZ«,
-M

JAK SIĘ DOWIADUJEMY, Komiitct reparta- 
‘c-yjny fkmy Polski Syndykat Handlowy Lwów— 
Kraików przedłużył tennim subskrypcji na pod­
wyższenie kapitału do dnia 1 września 1922 roku.
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KUPUJĘ i SPRZEDA JĘ złoto, platynę, sr&- 
bro, bty lanty , oraz wszelką biżuterję nową 
i antyczną; płace najw-yższą wartość. K IP U JĘ  
zęfcv sztuczne, naw et połamano; płace za sztu­
kę- 200 do 600 Mkp. JÓZEF <IYANKfEWICZ 
W  KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA L. 1. 
Zakład zegarmistrza wrko-jubilerski. 1761

Zamiast drogich wód minera-nych, używajcie n ie - 
ikończenie tańszych tabletek „ATT A“. — Do nabycia 
1 v ajfektsh i składach E ptecznych . 3715'  :_________________

ż y d o w s k i e g o  I
S ta r e j  fcóżuiey w Krakowie, przy ni. Szerokiej 

fc-roai risiisa , jeżali '•■'ołeczeństwo żydowskie nio 
przeisię.weźmio natyc: .ist cnergicznyon kroków
w celo jej oarostaorowa.ua.

Stara bóżnica, tak droga każdemu serca żydow- 
siriemn jedna z najpiękniejszych ozdób architekto­
nicznych w zagre, ie budownictwa żydowski-go wl\>l- 
61 * . znajduje się w stanie zupełnego zniszczenia!

Żydzi! tYaszym obowiązkiem jest odnowić starą 
bożnicę!

Okażcie swą oiiirność na cele kultnralno-żydowskio 
5 rzez złożenie cegiełki w klocie mkp. 25.000 na 
ręce susrbnika, SgiKscego G e.& era , K ra k ó w , 
ezŁ L. 4*7.

Nazw-ska łaskawych ofiarodawców będą po wieczne 
czasy wyryte i pubiiczaio potwierdzone.

P r r e to ż c ń s iw c  S ta r e j  b ó żn icy .

-W-

ta tr l i .  J. s ie w K ip
J.KURKA WODNA*.

Tragedja sferyczna w trzech aktach 
St. Ig. Witkiewicza. i

Nie mninc ocłwagi wystawić' futurystycizincgo 
litworu p. Witkiewicza w pełni roku teatralnego, 
przygotował tłyr. Trwiński tę ^sferyczną tiaigcdję* 
na zekońc żernie fca-mp-ainji »n-a marginesie sezonu <, 
jak doriósł komunikat teatralny. To zwiałnia dy­
rekcję od odpowiedzialności za użyczanie aniajsica 
ewolucjom scenicznym, które- nawet, jako ekspe­
ryment teatralny — budzą obojętne wzruszenie 
ramion. *

Zeszłoroczny eksperyment z ^Tumtodem mózge- 
wiczom* wnosił na scenę powiew skrajnego futu­
ryzmu, skrystalizowanego w dziwaczną, ale w 
dziwa,omvie swem logiczną całość. O »Rurce wo­
dnej* powiedzieć tego nie miożna. Nie wiem, czy 
sam autor potrafiłby opowiedzieć treść swojego 
dzieła, umotywować dziwactwa i okropności tej 
t-ragcdji — -wskazać jej przewodnią myśl lub za­
rysy zamierzeń. Wszystko dzieje się tam w świę­
cie na pozór realnym, w7 istocie zaś w świeme me­
tafizycznym, wśród stoku nieprawdopodobieństw, 
negujących wszelką myśl i logikę. Tu i ów-dzic 
rozsiane błyski jakieś fajerwerkowych afoayzznów, 
tu i owdzie dowcip i humoi. jawiący się w oder­
wanej od toku akcji konstrukcji — świadczą, że 
w idcoło-g-ji aidora tkwią pierwiastki jaśniejszej 
koncepej-i twórczej, ale z tych ułomków niepodo­
bna odtworzyć zarysu nawet zaokrąglonej bu­
rt owy.

Artyści mieli zadanie bardzo ułatwione, bo au­
tor zwolnił ich od wysiłku konstrukcji ról, zała­
mujących sio na ka/żdym kroku. Zespół w całości 
bardzo interesujący, jako rezultat ansamblowy, 
stworzyły panie Modzelewska córka, Żmijewska, 
Karicka-Galk.wa i pp. Bracki, Szymański i Miar- 
czy ński.

Wystawa miejscami bardzo ładna-, była stylo 
wo dostosowana do rodzaju sztuki i myślowych 
łamańców autora. Malownicza bytu dekoracja ali­
tu pierwszego z wyłniającem się z toni wód za- 
chodząccm słońcem, a  barwne t/o salonu, ozdo­
bionego futurystyczneim tworami, pandzla p. AYit- 
kicwicza, budziło powszechne zajęcie.

Były to jedyne punkty jasne wieczoru, który na 
ogół zostawił wrażenie nudy. A prawda! P. Brac­
ki umierał w akcie trzecim z mrożącym krew 
w żyłach realizmem! I to coś warto w poi-zo kani­
k u ł .  '  - -  W . Pr.

16ó.

LISTY 8REIIYTOWE

POCITSBEJ KK9 OSZCZĘOKÔCI
stanowią najdogodniejszy rodzaj akredytywy 
płatnej w każdym urzędzie pocztowym
w państwie Posiadacz Listn kredytowego może 
bezzwłoozoie w każdym urzędzie pocztowym pod­
nosić dowolne sumy. Zamiast przeto wozić ze 
sobą pliki banknotów w3?,yscy kupry  l prze­
mysłowcy w ij" !  zaop-tisyć się w ".isty
Kredytom® F. E. O., ktofa uczestnikom obrotu 
czekoi ego wydnje Hyrekcja !?. K U. w V?ar- 
i El wie, plac Napoleca: I. 10. Tyłki nczest- 
nicy obrotu czekowego mogą otrzymać List kre­
dytowy.

Do zgłoszenia o wydanie Listn kredytowego 
dołączyć należy fotograf]ę, podpisaną oraz prze­
słać czek P. K. 0. na sumę, jaką pragnie wła­
ściciel rozporządzać drogą Listn kredytowego.

Korespondencja z P. K. O. wolna jest oa opłat 
pocztowych. 3731
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ŚWIADCZENIA NIEMIECKIE W  MATERJA- 
ŁACH.

Paryż, 22 lipca (PAT). Komisja odszkodowań 
ustaliła wysokość dostaw  nfemiecldieli w Sion­
iami, wrześniu i ‘październiku na  1,750.000 ton.

. WOJOWNICZOŚĆ FAŚCISTÓW.
Metłjoian, 22 lipca (PAT). W czoraj sytua­

cja strajkow a zaostrzyła się; Przywódca fai- 
śretałów Miissobni, przybywszy doi Mdejolanu, 
u ck l się natychm iast ao  prafek ta i zapewnił go, 
że- strajk  w Me-djolamtie i nal prowincji zakończy 
się w ciągu dńia. Mussojdmi -wydal nadzwyczaj­
ne wydanie idaiemiika »Plopolo d’Italia;«, w 
któaem na nalczelnem miejscu umieszezmny był 
napis: »Albo niedoirzielczny' strlajk się skończy, 
alboi 30.000 faścistów obsadzi jutro Me-d-jc’an«. 
W  -wydantiu telm mieści się także, wezwanie do 
faścistów, abyi się zgłasz-alii u  swocih kom en­
dantów. Ultimatium faścistów  wywołało wzbu- 
raeinie w  mieście, W iele oaób, zaangażowanych 
v/ życiu ocli ty  CŁtem. opuściło miasto.

23ik W
ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE.

W arszawa, 22 lipca (PAT). Sekretarz gene­
ralny dełngaoji polskiej do' rokowań polsko- 
nllemfekii.bii komuinikujo: Petnlumlobnśk: rządu 
pioLkiiego minister Kazimieirz Olszlowlski oiraz 
pełnomocnik rządu niemiecldlego miimatier von 
StockhAińmer, doszli piol szeirCiglu knnfcreńcyj 
do  pełnego poroznndenJa w kw estjach zasadni­
czych, diotyczaicych ;roklcw)ań polisko-nietaitocr 
kich, a  mkljnoiwrSfcile: 1) IMibSoiny zdsbał pnogram 
rokowrań, czyli apis &praąy, którle1 w pirzysałcj 
Iconfeirrcnloji uregulowanie być mają.. 2) Ustalono 
negnialmm rokowań. Pnogragu gokuwlaiń prze- 
-widńie 24 problem aty n a ltu y  roizracłiininkio-wej, 
iprawmiej, fnansow ej itd , jia-k również sprawy 
doityfczącc umów goeipioicUrcayich i -komunikacyj­
nych. Rokowania nozpioczną saię w pierwszej po­
łowie września. Część rofccwttń p-rorwadzonia 
będzie w  Poiisee, ai 'część w  Niemezieich. Obaj 
pełnomiocniey stwierdzili, że je s t rzetezą ko- 
nieesną ttyithrorz^ ć jctszczte przed rozpokzęcitem 
rokow nn atm osferę nncelchniwaną dażientetn do 
pojozumiernia. AttaotefePai takń, n ie słowami, 
lecz tylko faktam i slwiorziopa być może. AA7 tym  
celu petaomolcnik nilemiecki- złożył deklalraicje, 
zgodnóe z k tó rą  wjŁadze niemieckiia udzielać bę­
dą zezwoleń na wywóz towarów1 niemieckich 
eto Polski w tej samej mierze i na tych samych 
podstawach co do innych państw . Cetnn eks- 
pofli owanytcli t|0imaróiw usit«iłanai będzie- według 
reguł, przyjętych dla! innych krajów  o niskiej 
wałujcie. AV tejże deklairaicji pełnoanoicnik nie- 
niiecki GŚ,wiadczyl, żei kcaiie przypadające Pcl- 
eice od. Niemiec w, zamian zai konto zaj-ekAviiiO- 
WBtne piodczas okupacji, dcBtarcznno będą przez 
rząd ntomieLki ńciśle wodliug brzmienia, ukła- 
d,” . pedplBanegOr dnia 3 czerwca 1921 roku w

n,y oświadczył że rząd polski wykona w naj­
krótszym  czasie umowę pioidlpiisalną dnin 2 li­
stopada 1920 roku w Bydgoszczy w sprawie 
isitatków wodnych ciraz, że rząid polskii gotów 
jest przyznać Niemcom pra,w:oi tranaitu  dla to­
warów niemieckich do Rosji i do Ukrainy, k tó ­
ra to sprawą bądzib tiechnicznie rozpiatrzbna 
przez komiśję ekonomiczną- n a  początku roko­
wań. Delbgaici niiemibccy opmszlczaiją W arszawę 
dz!iś -wi^dczioirem, ndająe saę vr powitoKn:]. dtiogę 
do Berlina. Dalszy ciąg liokowrań polsko-nie- 
micckich odbędzie silę w Dreźnie.

ODSZKODOWANIE NIEMIECKIE DLA 
POLSKI.

Poznań, 22 Hpca (FAT). Pełnomocnik rządu 
piolekiegoi wiceminister Wnichowiak otrzymał od 
p. A lbrria Thomapial nalstęprjąoą depo»zę: Rar 
da, Ligi narlodów zebrania, w Londymilo, jedno- 
nraśłnlia zaiakceptorwałai zalecenie komisji na z-ar 
KOidiziiia airt. 312 traktaim  wteir-safekilego. Posie­
dzenie odbyło się dlińai 17 bm. Tem1 fnmem za- 
JetóeBiie kom isji stało się oboiwiązująciom i dla 
Niemiec, które [W cnągra dwóch tygodni lip%3 
od dnfci 17 bm. maiszą zapłacić w gotówce 123 
milionów m arek niemieckich tytułem  odszkodo­
wania za dokonane ubezpieczenia snołeczne w 
o. dzielniej^ pruskiej. tn ,:.

WYCOFANIE DELEGATÓW POLSKICH 
Z PODKOMISYJ PEPAliACYJNY CH.

Z Mor lew y d o n o szą  22 Lun.:
N ą płemairmem posiedzeniu mieszanój, Jfeplct- 

Tcjalnej kom hji reparacyjnej oświadcz,onio zo 
strony polskiej, że wycofuje cna swoich przed­
stawicieli z podkomisji! muzealnej i1 archiwalno- 
bibljobeicziiiej wobec tcgoi. że jmezeis przedstawi­
cielstwa noisyj iko-ukraiińskiogo przez 9 mieisię- 
cy opóźniał prącie podkotaiisyj.AAriec>baidenie. Fełnomoicinik polski ze swej stro
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NASTROJE UGODOAYE WŚRÓD 
UKRAIŃCÓW,

Lwó%v, 22 lipcai (Tel. wl.) ^G-aze-fa Poranna«: 
donosi z kól p-' imformowanych. że optymizm 
■wśród Ukraińców odnośnie doi Galmji w-chod- 
niej w  0'S'ta.tnidi czasach znacznie zmalał. — 
Zmiainę tę  spowttdowmły wiadomości, które- t,u- 

jteja dz-iaflalezia ukraińscy oitrzymali z zag-ranicy 
■via AAAiiedeń. To-śród eimigraoji niewielka już jest 
gatstka^ -u-ieirząca w możliwość utworzenia od­
rębnego uaństw a suwerennego z Galicji wscho­
dniej, Naaveit Potruszewiez stracił już wiarę w 
skutietezność swojej propagandy. Wobec tego 
nastroi-u poarstala -wśród tutejszych Ukraińoów 
poważna frakcja, uważająeai, że nadrzedł czas 
pogodzenia się z rzeczywistością i wejścia na 
drogę porozumienia z Polską. Na czele tej 
frakcji etoją- wybitni działacze ukraińscy ‘w 
kraju. Jeżeli w tym  kierunku nie zostały pod­
jęte dotychczas odpowiednie kroki, to M k o  z 
tego powodu, że Ukraińcy oczekują skutków 
obecnego przesileń i a w AYarszawie, po którem 
spodziewają cię osłabienia państwa, a  temsa- 
mem poprawienia, wlaemcgo stanowiska. Po za- 
łntwieniai przesilenia w stolicy, spodzieiw;ać się 

/ w każdym  razie należy wyraźnych kroków n- 
g od owych ze strony Ukraińców.

k.
ł>rę? WIEŚCI O POWSTANIU UKRAIŃSKIEM.
kie tu nadchodzą, z pogranicza, ruch powstańczy 
kieł,u nadchodzą z pogranicza, ruch powstańczy 
na Ukrainie ogranicza się na razie jedynie do

niszczenia cfcjektów wojskowych i kolejowych,
oraz walk z drobnemi załogami annj.i czeiwonej, 
Wobec nadchodzących żniw, chłopi na Ukrainie 
zajęli stauou Lko wyczekujące, nie odnoszą się 
je-dnajk wrogo do pcw stańców,

0  i!o więc powstańcy przetrzymają okres aniw, 
eytuacja na Dkrainie może się stać dla, bolsizewi- 
Sów groźna. AY ostaitni-cli ićzasaeh otrzymać mieli 
powstańcy znaczne’ subsydja pieniężno w walu 
tnch obcych, głównie w markach niemi cc,kich i , 
dolarach, za które z łatwością nabywają po wsiach j 
produluri żywnościowe, oraz ukrytą u chłopów j 
broń. Charakter obecnego ruchu powstańczego 
nie jest narodowościowy, a raczej klasowy.

ŚMIERĆ LENINA?

W arszawa, 22 lipica (AAV). »Daily Telegrapń* 
cgłasza dope&zę z Kopenhagi*, iż według imfor- 
macyj, otrzym anych przez Rygę, Lenin został 
stru ty . AV droidz-O' na Kaukaz, dokąd go wv- 
slanics, aby  tum przeżył ostatnią fazę rozkłada­
jącej go z i, życia choroby. AYecUug tylcii infol'- 
m acyj władza przeszła w ręce radykałów , k tó ­
rzy zabili Lenina w pcciągu j wyrzucili jog-o 
•ciało do rzeki w chwili, gdy pociąg przejeżdżał 
moist na Donie pod Kostowem. Podobne jeden 
z tycb radykałów , członek kom itetu wykonaw­
czego 3-ci‘ej międzynarodówki!, tow arzyszył Le- 
ninowi w pociągu, brał uidział w1 zbrodni i obec­
nie zamieiszkał jako Leian w wdlłi nu Kaukazie.

FALA STRAJKÓW.
Paryż, 22 lipca (FAT). AYedług donilestonia 

Chicago Tiribune« z AAra'3z-ragtonn, ■ z poiwjcićta 
strajku ltiołejoy-iego sla^eślono z rozkładów jar 
zdyr prziąszło- 150 pociągów

Sztokholm, 22 lipca (PAT). -D agens Nyhe- 
ter« doniosi, że personał szwedzkich kolei li­
ch walił z  potwodń różnic n a  tle wrr.agii odziento 
rozpocząć sitrajk. którego termin będzie jelszczc 
ustalony.

SztoKholm, 22 lipca (PAT). Urzędnicy tele­
fonów w Sztokholmie i Goitemburgu rczipoiezęli 
strajk . Miejscowe centrale telefonów są nlcr 
czyrmc. Uitrzymańjś jekt ty lko  ruch telcitonu
międzymitotowiego. .

y w tf-BłiiJWłm —i- ga nwiBB,'«łaar«iiiCTKaM<ma gg

BRAK WAGONÓW DLA PRZEMYSŁU 
MAŁOPOLSKIEGO.

Dni.a 19 bm. odbylio się w  kraik owakiej Izbie 
liandl-owej i przemysłowej posiedzenie koani&ji po- 
łąozcr.yeh sekcyj j;iO'd przewoidmiotiwem pscizydcnta 
Tadeusza Epstcina. Aliędzy irnucim stano-wila przed 
miot obrad sprawa braku wagonów dla przemysłu 
malopoMdęgo. Sprarcę rofcirowiał wiico.prozydmt 
1’eroś, który w7 dluższem przemówieniu przedstar 
wił oplakainy stan gospodarki kolejowej w tej 
dziejfeinie, grożącej wprost ruiną Aciększmn przed- 
siębiorsti.TOm produkcyjnym. Pj'zemysły, zwłasz­
cza wytwarzające materjuly budowlaue, nie mogą 
otrzymać potrzebnych wagouÓAr, skutldem czogo 
nie rrJogą uskuitecz^nić zamów7ień, cc ' oic7.jnivi&ci,e 
musi sprowadzić zupełny za&tiój w ruchu budowda- 
ny.m. To samo odnosi się również do praedsię- 
biorstw'. eksploatujących kamień i węgiel. Przed­
siębiorstwa, które otrzymywały dawniej 25 wago­
nów dziennie, otrzymują gifefej zaledwie po 1 war 
gonie. O ile ni° nastąpi’ poprawa tych stosunków, 
dujdfzio do zupełnego zastanowienia ruchu w wielu 
prz eilsi ę bć wstwac h.

Nart referatem p. Pcro-sia wywiązała sic obsizerna 
dyskusja. Moiv'cy w dobitnych słowach krjd.ykio- 
wali gospodarkę za-rządu kolejowego. Niektóre 
snacje 'są przepełnione wagonami rozmaitego typu, 
które wymagają nieznacznych tylko naprawek, 

aby znów były zdatne do przewozu. Tymczasem 
nic się nic robi w tym kierunku. AV samym Tarno­
wie znajduję sio podobno znaczna ilość wagonów 
wyranżowanych i przeznaczonych do naprawy. 
Przewóz towarów na krótkich przestrzeniach trwa 
czasem 7—14 dni, co również utrudnia w7 wyso­
kim stopniu wyzyskanie wagonów towarowych. 
Dotąd nie zorgruniziowano przy ministerstwie ko- 
lej-owem centralnego urzędu dyrygw ania -wozów, 
któryby czuwał nad całym parkiem wozowym w 
państwie i rozdzielał wozy rÓAV,uomieinńo między 
w'R,zystkie okręgowe7 dyrekcje kolojiOiwe. Poszcze­
gólne stacje kolejowe zamawiają potrzebne wozy 
w7 dyrekcjach kolejowych i mc mogą ich otrzymać, 
względnie otrzymują je w minimalnej ilości.

Charaikterystyeznem jest, że krakowska tobą 
handlowa i przemysłowa odniosła się w drodze te­
legraficznej w tej -sprawie do ministerstwa kolejo­
wego w Warszawie i ’dotąd, mimo upływu blisko 
dwóch tygodni, nie otrzymała żadnej odpowiedzi. 
Takie postępowanie wywołuje zdziwienie i rozgo­
ryczenie wśród przemysłowców.

Prez. Lpstein wwjaśnił. że sprawa braku wago­
nów7 była przc-z niego porusz-ona na państwowej 
Radzie kolejowej w Warszawie, jednak bez rezul­
tatu, mimo notorycanego braku -wagonów i gTOżą- 
c-ej skutkiem tego ruiny gospodarczej.

Na -wniosek przewodniczącego uchAcalooo 
waucść av tej sprawie obszernie umotywowany me­
moriał do minmterstw-a, kolei żclaenyoh i miniate-r- 
st>wa przemysłu i handlu z żądaniem najrychlej­
szego zbadania tych opłakanych stosunków j usu­
nięcia niedogodności, zagrażających bytowi całego 
szeregu przedsiębiorstw |  ,zaliiadó'\v pnzemysto- 
wych. i

D ział ekonomiczny
* TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIE­

CZEŃ. W diuiu 39 czerwca br. odbyło się w War­
szawie I Zwyczajne AYalue Zgromadzenie Zrwiązku 
ubezpieczeniowego przemysłowców polskich, To- 
AYarzystwa, wzajemnych ubezpieczeń, założoneg-o 
w 1920 r. przez  w ielki ]>rzemysl R.zecizypoir;pO'iitej. 
Działalność swą ZYcią-zek roząmcząl dnia 5 lipca 
1920 r., pra&njąc p o czą tk o w o  w7 dziale ognioiY-ym, 
od grudnia zaś został uruchomiony7 daiał teansf-or- 
toiwy, a od 1 stycznia 1922 r. dział kradzieżowy. 
Związek objął również pr-owudzanie działającego 
już Towarzystwa „Wisła11, YYzajemue Toiwairzy- 
stwo ogniowe w Warszawie, oi>a wdęc Towarzy­
s tw a  pracują pod wspólnym zarządem i dyrekcją.

Ze sprawozdania Zarządu, przedstu-tytionego Wal­
nemu Zgromadzeniu wynika, żo przebieg cperacyj 
naogół przedstaicia się pomyślinie, jak widać z ni­
żej przytoczonych cyfr: Zysk z ope-racyj w dziale 
ogniowym wynosił 23,952.915 mkp., w dziale tran­
sportowym 597,592 mkp.

Do Rady nadzorczej zostali wybrani: dr Alfred 
Bicderman, Teodor Buhle. Edward GelslcT, Juljusz 
Heonzel, Józef Hembaum, Maks Hembaum. Feliks 
Kruseba, Andrzej Lubomii-ski, alicliał Ordęga, Lu­
dwik Pannenko, Jan Patzer. Tad. Poipowaki. Mau- 
:ycy Foznański .Maciej Rogowski, Karol Schei- 
bler, Alfons Szwerin, Stan. Skarbinski, Edward 
Werner, Józef Zychliński. Do Zarządu weszli: dr 
Józef Berlinerblau, Emil Eiscrt, Edwrard Laudie, 
Ste-fan Laury siewie®, AATad. rfeiffer, Feliks Schie- 
lo, Tad. Sulowski, Stan. Surzy-cki, Stan. Szymań­
ski, Leopold Wolisz.

Walne Zgromadzenie uchwałifo z zysku w działo 
ogniowym zwrot 20 p>rc. v. premji.

W tym samym dniu odbyło się V Zwyczajne 
Zgromadzenie AYalnc członków „AYisły11. AV roku 
ubiogłym wykazało Tow-arzystwo zuaicizny rozwój 
w jxnrównaniu z poprzednim -rokiem opetaic-yj-mym, 
gdyż zebrało premij o 40,122,523 mkp, więcej, niż 
w roku [loprzednim. .,AA7ai5hv‘ pua-cuje pmd wspól­
nym zarządom i dyrekcją ze Związkiem ubezpie­
czeniowym przemysłowców polskich. Oba aakiady 
riie ma.ją na celu zyskoiv, pracując na ,podstawach 
ścisłej w zajemmośei i zyski zwracają ubozpieozo- 
nym. Z ogólnego zysku, któiy za rok 1921 wyniósł 
10,160.900 mkp. zwraca się ubezpieczonym 20 prc. 
na premje.

* JRUCHCMENIE CBEOTU CSZCZĘDłłOŚGlO- 
WEGO PKO AV POZNANSKfEM I NA POMORZU.
Od dm-ia 1 Jipca urzędy pocztowe woj. poznańskie­
go i Pomorza, rozpoczęły prayjonowanie i wypła­
canie wkładów na książeczki oszczędnościowe 
Fccrztowej Kasy LLzczędnośei W ten sposób obrót 
'Oszczędnościowy objrj, Avszystkio urzędy pooztewr 
Rzecaypospolitej Polskiej od Wilna do zachodnich 
krańców państwa polskiego. Właściciel książeczki 
może obecnie podnosić i wpłacać pieniądze w każ­
dej mejscowości polskiej, posiadającej urząd pocz­
towy.

PKO w obrocie oszczędnościowym skupiła do- 
tychca?.s 65.000 uczestników-, którzy posiadają 
wkładów na sumę z górą 5 roiliaidów marek. 
AYprowad,zenie rago obroku w prastarej dzielnicy 
Polski wpłynie zapewne na znaczny przyrost o- 
szczędza-jących i oęaę.zędności. A jest to Polsce 
ogromnie jiotwa-bne.

* TARGL W CZECHOSŁOWACJI. Jak  donosi 
koasiiła-t czccboslowacki, odwiedzającaTn Targi 
AYZ-orów w Czechosłowacji (Bratislava. Praga,, Libe- 
roc) należy się, za okazmiiem legitymacji targow7ej, 
75 prc. zniżki cd o-pła-ty za wizę tj. kor. czeskich 
h), zraniaat ICC ker. Następny targ odbędzie się 
od 12—20 sierpnia b r. w Liberc.u (Raichcinbeig). 
Legitymacje, upoważniające do zniżki wydaje fir­
ma Schenker et Co (Kraków-, Pańska 9).

&adesłasie.
Artykuły w tym tfzla'e uif pochcdzą od Redakcji.

są to doskonało
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PALCIE i OCEŃCIE!
„BIS“ sprzedaje się wszędzie 
p o  m k n . 12*— z a  s z tu k ą .

Polakiewicz
W S F B Z aw a. 3732 1 7

Wiadomości giełdowa
GIEŁDA WARSZAWSKA. (22 lipca). »M:ljonówl:a« 

trans. 1575, 15S5. 4L% Tov7 kred. ziem. za 100 rubli 
sprzedaż 218, kupno 213, *'A% Tow. kred. ziem za 
100 marek naos. 55,551*, 5% m. AYarEzary sprzedaż 
218, kupno 213.

Akcje: Bank dla handlu 5 przemysłu 6300; Bank k.. 
w Warszawie 3500, 8600; Bank zjednoczenia ,.iem poi 
skich 1400, Warsz. Tcw. fabryk cukru 4a000, 4S750; 
Drzewny przemysł i handil 1475. 1500; \\'arsz. Tow. 
kopalń i zaki. kum. 7675, 7700, 7650; Lilpop-Rau i Le 
wenstcin 4775, 4950. 4900; OstrotYieckie sakłady 
SÓ00, 7900, Rad-dci i Ska 2700. 2800, 2775: Staracho- 
wickie zakłady górnicze 6775, 6650, 6660; Zakłady 
amunicyjne śPceisk* —.—; Zakłady żyrard-iwskie 
79000, 73500, 79600; Borkowski 1400; Bracia Jablkow- 
scy 2050; AVa;-.sz. Tow. transportu i żeglugi 17-40: 
Polska nafta 1960, 1950;

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczmych trans. 5900, 
E929, 58/0, sprzc-tiaz 5890, kupno 535Ó, franki franc. 
t‘ ,ns. 437 h>, korony czeskie trans. 127, marki nie­
mieckie trans. 12.15.

Czeki: Gdańsk trans. 12.05, 12.12. 12,10. sprzedaż
12.10, kupao 11.00; Belgja trans. 450, iprźcdaż 462- 
kupno 458; Bulin trans. 12.00, 12.27łs, 12.10, snrzc  ̂
cSiż 12.10. kupno 11.90; Londyn iraos. 26150, 26050, 
26100, sprzedaż 2^200, kupno 2600C; Now7y Jork 
trans. 58 (5, 5880, sprzedaż 590-0. 5860; Nowy Jcrk 
drobne sprzedaż 5S8Ó: kupno 5840; Paryż trans. 484, 
492, sprzedaż 494, kupno ,90; Szwajcarja trans. 
1 f .37, 11.30. sprzedaż 11.39. kupno 1..31; AATcdeń 
trans. 18K, 19.—, sprzedaż H ii, kupno 1814; Włochy 
trans. 272; Budapeszt trans. 31.—.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (22 lipna). Zamknięcie 
giełdy; Berlin 104, Holardja 303, Nowy Jork 523, 
Londyn 2332. Paryż 4397, Mcdjolan 2457, Praga -.135, 
Budapeszt 0.3214, Zagrzeb 1.5ŚA, Sofja 3.40. 'War­
szawa 0.09, AYicdeń 0.01l'k, austr. korona stemplowa­
na 0.02.

CZARNA GIEŁDA WE LŃYOAYiE. Ze Lwowa te- 
lcf-mują nam: Na czarnej gielnzie notowano dolaiy 
5775—5785 Mkp . marki nicm1 -ckie 12.20—12.30 Stop., 
ko-rony czeskie 184—140 Mkp., franki francuskie 
460—48U Mkp., franki szwajcarsnie 1050—1100 Mkp.

ep—r^ejgBaBggy- ma BimMuuniwnutiwii i»n!l nf.jruijiuMgij
Jg j«  Odpowiedzialny redaktor: 'iłl i

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I n

i eo^zisKnis 2ziś i coddeanie

feoiiri orkiestry s p f o n M
s i  @ ! r § s t z i 8  b o t e i u  s, ^ s P : © s 9 S ‘(

F o c z ą tó l i  o  «?t ^ s 5 i l e  r  p o  ^ o lu d s iik .
w stąp  weSay. 3717 1 4

‘ P o d z i w  w a n l c .
Wszystkim Przyjaciołom i Znajo­

mym, jakoteż Z. S. ■»Jutrzenka* 
za okazane nam współczucie i udział 
ay pogrzebie naszego drogiego m.ęźa 
i ojca, Wiktora Fuhrm ana, składa 
serdeczne podziąkoAYanie.

3724 liodzinu.

Restauracja „Kresowa
w Krakowie, przy uL SJawKCwskiej L. 3D,

Znakomita orkiesira bułaŁejek.
Zespól 15 artystow-muzyKuw.

Wstęp bezpłatnie. : Nowy zarząd.
Koncert podczas oblada od 1—3, a wieczór od b—1 

Obiad z dwóch dań 215 mkp.
Kolacja z dwóch dań 230 mkp.

Ceny potraw niezw ykle niskie. 
Obsluya szybka. Lokal ctwarty do 2 w nocy.

3725

Dr STANISŁAW PRZYBYLSKI
b. asyitent klin. chirurg, i położn gineł. 'Ir i w. JagłeU. 
w Krakowie, b. lekarz ord w Framansbadzie, ordynuje

W  K R Y N I C Y
wiila pod „Białym Orłem“, 3734

S T O S '  W O  8I569
4-piętro"7/, z pjhotórem elektrycznym 2 I .  S., 440 Y., 
opftrnica do royulowania, z pnewoaami, wielokrążek dc 
ujźwigu 200*1 ky, 4 m, z lańouohan! i_kran ciesielski 
z liną kcB-opną, wszystko w uajlepszytn stanu .ar?z do 
stirzcdaiiia. Ogla.dać można vr Krakowie, ul, Lrólewska 
137. w godziracn popołudniowych od 3—6. (Łobzów), 

3711

M a r ia  E l ż b i e t a  S z y f ó w n a  
'  Kar<u3 S c t i i t f

P o d g ó rz e
zaręczeni w lipcu’ 1922 

3703 1 2 K ra k ó w

Dr I@MAC¥ BETTER
ordynuje (jak w latach ubiegłych)

W K R Y N I C Y  WILLA »KRAKU3«.

B r & V ® m T  ŁORIA
ordynuje, jak  w latach ubiegłych 

2525 10 »POM GUTENBERG*.

O r lE lliM B S O T T L IE iO ^ S
'"ekund. szpitala św. Łazarza ordynuje w choro­
bach kobiecych i położnictwie od gidz. 3'/»—5.

i r J id w ,  ui. Wolsk" 1. AS, I p. TeleSoa Kr 249,
3)86 1 3

K a m f - a n l c a  w  K m k o w i e
dwupiętrowa, z balkonem, z komfortem pierwszej klrsy, 
klozety, wodociągi, elektryka, knohnir gai owe, parkiety; t wulnem mieszkaniem, bramą wjazdową, ogrodem owo­
cowym i warzywn-m. z oficynami, telefon i t ó. Sc 
syrzedania erze z „  fn n s a k c ie '1 w Krakowie, tfrąnd 
hotel, Sławkowska 8. Oprócz zego sprzedaż maiątków 
ziemskich, will, parcel, lasów i t. p. 3688 1 2

0 i©
WIELKA MAPA KOLEJ0WA B. Połoniedńego w 

rozmiarach 1:2,500.000 format 115/83 cm. opuśeiB pra 
sę w wykonaniu naes/rryczsj starauuern. Na tereaiio 
Polski oznaczone są dyrekcje kolejowe. Mara ta nie* 
odzowną jest w biurze każdego przemysłowca i nan 
diowca.

AY dniu dzisiejszym wylosowano numer .Milio- 
nówki*

3,797.533,

P O L U !
\ U

k .
r ó g  u l .  W i € § @ j p @ S e  i  S t a s r o w l ś f i n o j

bogato zaopatrzouago działu tekstjlue^o  otworzył w toiu dzisiejszymi

1. Dział obuwiowy — obawie męskie, dam^toe i dziecięce.
II. Dział wag — oecymalue, apteczne, sklepowe i w ag! dia dzieci. 

III. D^iał mebii — sypialnie, jadalnie, gabinety, urządzenia biu­
rowe, biurka, szafy, pulty, pułki i t, p. 3718

f i l i i
M ś a ,  I

U l r s y m E s f ©  s t a ł y  m a g a z y n  m e M i  
sty low yela w łasaeg©  {akó-

i a a r a n i e f s m y i ^Z i



N) 16 5 N 0 W 3 C  R E F O R M A PenieIziałek 24 Lipca 19 22

gć* J r e s p o n i e n ł a ,  piszącego bie- 
E Ł  g le  a a  m aezjn ie , ewentur*in’e 

A aczątko iacego  porz.*Ł.j:o A osirj- 
©■sś -łłJ? r  K« »ki3w, uf. .)«\ G ertru ­
dy 1. X  O iJ f t } ’ ni*u-<rz£lę.lai»*e bes 

'odpow iedzi. 37 i 9 1 3

*®(ję:*il£T5J wojfbowtj, kart,, zwcl-
&  n ian ia  z P . j£. U. Rzeszów, 
z rocznik* 1S92, n a  nazwisko Cii- | 
k - K r a a  W auatsw toza z M leka. — 
K artę  tę  u i ie ./a ż n U e i. 3717

PW EifaJ Js* a ia ie , s y s w ln A  gar 
n tu r y  sahnow e, klubowe, ka 

I j  ogn : it-rwał* kupuję, rów sież r 
»rowincji. Macę najw yższe ceny. 
Skład iro n ii W etsto ina, Kraków, 
Majy E jn e i  4. 3722

PC ia in y ,  ru ry , kotły , pieca, n a rzę ­
dzia, wy -oby żelazne, b laszane  

i przedm ioty domowe, p rzy jm uje  
lo sp ize rsży  kom isowej Ju l ja n  
T ik a r , K raków, ul. św . Ja t a  10. 
Telefon 574. 3721 1 2

Sk a z j a l  K asy o g i iu l  w ale 0, 1 
i j , p raw ie  nowe, do nabycia 

okazy jn ie  w sk ładzie  m ebli W et- 
ł te in a ,  K raków , £ a i j  R ynek 4.

372.1

U l u b i o n o  k a rtę  odroczenia i me- 
O a  t r jk ę  urodzin na  nazwisko Ja- 
kób Rczenzw eig, K raków, W olni- 
ca  1. 14. 3726

0d z ie ł a — lekcyj g ry  n a  skrzyp- 
caoh i n a  fo rtep ian ie . A leja 

.Mickiewicza 55. 2212 4 t

6a r n l t a r y  k l u b o w e ,  salonowe 
i otom any, poleca n a jta n ie j 

Józef Lussow icz, zak ład  tapioerski, 
F lo rjań sk a  44; tam że p rzerab ia  8ię 
m aterace  otom any, m eble i t, p 
po najn iższych cenach. 3795 30 c>0

11 3 m etry
kolorach

P i - a c e i 7 a ' a  „ w  
ul karm elicka 1. 28, 11 p.

poleca tan io  gotowe suknie  m ark i- 
zetowe, w ełniane, iedw abne.

3526 2 2

Abażury n a  lam ny elek tryczne  
wykonuje się szynko. Klosze 

' z d ru tu  m ożna nahye: nl. Ja g ie ł  
loiinka 12, 11 piętro, 3 drzwi.

J500

N a p ra w y

WSFBWI
przy jm uje  3266 3 3

H .  N 3 E i V I E T S
Bagmelicka 15.

W W W W I 1 V J  W tW I lW J

C D  D Z I A Ł Y :
Warszawa, 

Krakowskie Przedmieście 4. 
Lwów, plac M arjacki 4. 

Lublin,
Krakowskie Przedmieście 54.

L rfi-y  *r a i-•i6‘0 O R

W f e l ą ś l  Z a e h e w a ć !
S e J S a a i e j ,  f e s  w

Tak twierdzą ci, co się przełcoiali f kupili u nas, gdyż my nrowadzfmy 
konkurencję i sorzidaj^my s o  c&s&cb " a ia i^ szy c  h, i  głównie, ż e  *7y- 
Syi^my za  z a ia sz e n io a . feea iafcatka. Pieniądza płaci się przy odbiorze.

jPc3iadaiMty na Eskłasfojs pią&ay, &v,&y wyfeśr, a mianowicie:

Maferfaljr mą$M® i tfams&Ie:
najnowszego materjstłu na nbranie, gładkie, we wszystkich 
po 5.6*9 fakp. za cały garnitur.

2) 3 m e try  3 . m ateriał „Caro*, gatunek łódzkich fabryk, w krateczuę, we
wszystkich kolorach po 9 000, 11009 i 13.509 mkp. za cały garnitur.

3) 3 m e try  c . m aterjał „Elegant1*, najlepszego gatunku, czysto wełniany
no 14 50€, 16 :>*)0 i 22.000 m;<p. za cały garnitur.

4) 3 m e try  bo3ion granatowy lub czarny po I3.5G0, 17.000, 2I.0G0
i 24.000 ink;>. za cały garnitur.

5) H a p ssy  e_s s j o i s i e  gładkie, w paski lub krateczki pa 6.000, 7.700
i 9.CS0 mkp. za kupon.

6) M aterję2y n a  naS ta  :.Velour“, najmodniejsze, jasne i ciemne kolory
po 7.100, 9.800' i 10.000 mkp. za metr.

7) PJatórJajJy na j a l t a  męskie demisezanowe, jesienne, w najmodniejszych
kolorach, jasne . ciemne (po lewej stronie Kraty) po 14.500, 18.500 
i 22.000 mku. za cały kupon na paiio.

8) r^ a te : r |a l  , COTercek“ w dobrym gatunku, jasny i ciemny, na kostjnmy
damskie i palta męskie po 8.000 mkp. za metr.

9) P od szew k i i 2pdatvi do ubrań. Do każdego oacinaa n<> uoranie po­
dajemy na żądanie zamawiającego, pełny komplet podszewki pod mary­
narkę, kam zelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 4.000 'mkp. Taki 
sam komplet B. w ieaszyra gatonku za 5.0U0 mkp. i w najlepszym 
gatunku C za 6.G€0 mkp. (angietska satyna).

10) SeraySet |MtJsiewfc! do spodni za 2.500 mkp.
11) G fe a s ^ i  JflsicHEL w naimodniejsze kraty, pasy i gładkie, ze szlakami,

w różnych kolorach, 165Xlbó cm po 2-500 i 3 000 mkp. za sztukę.
12 ) tCfeas*ń.i je s ie n n e  S . takie same, wyższego gatunku, wełniane po 6.000

i 7.000 mkp. za sztukę.
13) Cłm stki jerii isu e  C. najwyższego gatunku, petersburskie, krótkie

frendzle po 8.000, 9.000 i 11.000 mkp. za sztukę.
14) Chustki z im j w e w najmodniejsze kraty, jasne i ciemne po 9,000 i l l  000

mkp. za sztukę.
15) Ckustkt ztat&we B. wyższego gatunku „Polonja“ po 12.000 i 14000

mkp. za sztukę.
16) Chustki z ia e w e  c .  najwyż zago gatunku, czysta wełna po 17.000

i 20.U0U mkp. za sztukę.
17) Chisrtki b s jsw e  duże, k ra ty  i gładkie po 6.000 i 7.000 mkp. za sztukę.
18) ChJStkl *a g ł s r ę  pluszowe, z koziołkiem lub bez, w różnych kolorach

po 5.000 i 6.000 mkp. za sztukę.
19) Christki na g ło w ę  pluszowe, te sa na, większe po 7.T00 i 8.000 mkp. sztuka.
20) ChlfcsJteozki do n o sa  białe i kolorowe, damskie i męskie po 300 i 400

mkp. za sztukę.
21) Shustuoztri do n o sa  batystowe, białe i kolorowe, damskie i męskie

po 400, 560 i 600 mkp. za sztukę.
22) Kapy na łó łh a  kolorowe po 5.C30, 6,000 i 9.000 mkp. za sz+ukę.
2 3 )  K&i>y sa tyn ow e nr. Ss±ka po 10.000 i 15.000 mxp. za sztukę.
24) EoSdry sady _nwe w atow ane bordo, niebieski i fres od 15 000 do

18.030 nr.k. za sztukę.
25) E&ldry bejow e gładkie i w deseniach, najlepszego gatunku po 6.000

i 7.000 mkp. za sztukę.
26) EoM e?'si feajswe dziecięce, w pasy i figurki, niebieskie, różowe i inne

po 3.000 i 3.530 mkp. za sztukę.
27) Oferrsy k o le r sw e , wielkość 6 osób po 4 000 i 5.000 mkp. za sztuko.
28) Ó^rusy b ia łe , wielkość 6 osób po 6 500, 7.000 i 9.000 mkp. za sztukę.
29) Bęczislfe:! waflowe różnych wielkości pc 1.000 i 1.203 mkp. za sztukę.
30) P rześc iera d ła  gotowe, 2-metrowe, najlepszego gatuniiu po 3.500,

4.000 i 4.500 mkp. za sztukę.
Za przesyłkę i cpa :owón:e dolicza się 600 mkp.

P rzy  zam ów ien iu  pra i  .#y pcflaó num er gatunku i ceną. 
UWAGA! Za nieodpowiedni iow ar zwracamy pieniądze w c ągu 14 dni> 

Zamówienia wysyłać na adres:

M 1 1 1 A S P ta S A  HANUFAETORT
VL. Ł . 3 7 ,  m .  2 2 .

Żadnego oddziału w Warszawie nie posiadamy. 3675

AKademleKi pensjonat „Przystań”
w R&bce

przyjmuje dzieci od la t 3, zapewniając im najtroskliwszą 
opiekę i terapją pod opieką stale nadzorującego lekarza.

W łasne furki do kąpieli. 3728

C E M T Y
MNOŁEUBi^, «AR*V, CŁD»Ri5K3,

fiian k i, narznfy, p b rtjo rj, k ir -  
i  nisze, y rześcietadła  gumowe, 

d r e t ie iy  1 ijjalerjfc d la  ta p ic e r ó w  3 6ó 3 0
poieoa po ceHueh fabryoznreh n a jta n ie j:

M, Hsltesń* KrakfiGFt jGrsdzke €3 denaokîJ.
S p r z e d a ł  i iu r ta w n a  I d e la jlicz -a a . — T w a g a  n a  a d r e s .

polako - niemiecka do większego przedsiębiorstwa 
w K r a k u w i e .

Zgłoszenia pod .R. K.“ od Biura „Ruch", Kraków, j 
ulica Szczepańska L. 9. 3700 1 2

z praktyką w dziale konstrukcyjnym 
i kalknlacyjuym — p r z y j m i e :

5 S« Mb
I C r a l i ^  mim E 3 3 z ! § f ^ 3  L

Zgłoszenia tylko pisemne przesłać należy do sekretariatu
S p ó łk i .  3577 3 3

p

KĄPIELE Z KWASEM WĘGLOWYM C02
f a b r y k i  „t l e n '-1
sprzedaje ha rto w n ie  3639 0 2

WiartysJaw Kowak, Kraków, ul. G arbarska 28.

Izba budowniczych w Krakowie zawindamia swycn 
członków, że została rozpisana licytacja na:

1) roboty przy dokończeniu budowy piwnicy na zwłok: 
w szpitala okręgowym Nr V. w K rakow ie;

2) roboty bud. około transform atorni w zbrojowni 
Nr 4. w Krakowie. 37J0

_ B iższ7ch infnrmacyj osiągnąć można w Kier. Rej.
Inż. Sap. III. p., plac św. Magdaleny, drzwi Nr 89.

term in ad 1) 26 i:pca b. r., ad 2) 2 sierpnia b. r.

i iJ
z dyplomem wiedeńskiej Akaderaji eksportowej i kilkuletnią 
praktyką w przudsiębior.-twie handlowem, władający biegle 
językiem niemieckim, francuskim, angielskim i włoskim w sło­
wie i piśmie, stenograf polsko-niemiecki, zdolny organizator 
i bilansista, poszukuje zajęcia przez czas wakacyj. Zgłoszenia 
pod ,,S3riigeJltla" przyjmuje Administracja „N. Reformy

3652 2 2

S a k M  misszkanln
złożonego z 3 pokoi z pełnym komfortem, 
ewentualme 2 dużych pokoi z kuchnią, tylko 
w porozumiemu z gospodarzem. Dam odstęp­
ne i odpowiedni czynsz. — Zgłoszenia pod 
„H asa li46 przyjmuje Admimstracja »Nowej 
Reformy «. 2967

Pierw sza krajow a ulepszona fabryka barwników 
do użytku domowego

firmy: Towarzystwo farbiarskie.
Ł a  b ą d ź  f a r b u j e  w o z y s t k o .
Spróbuj, a podziękujesz. Spróbój, a podziękujesz.

Poleca: Reim i  Sp. 2334 12 O j  
S ^ s a g g a E g E s g g g B  1w m s i* 1 ■1

P O D 2 I Ę  I - j s .

w f . m .  t i ł ł b m a n
spesjalifcia i wynalazca opat3dawanych feaad ii> 

w Eralicwlo, tal. SwierzyaSesba 1. 4,
W  ciąqn  la t  dw udziesta  używsioui huudażjr przepaklinow ycli 

różnych fystem ów . li^piero  bandaże Fańskiego systc-md o k aza^  się 
n a jsk a teaz iiie :sze ia ', tak , iż  w  kró tk im  czasie zostałem  zupełnie ^ y l>  
czony z zasta rza łego  c ierp ien ia  p .zepuklinow ego bez operacji za co 
nin iejszem  w y ra jam  p. T illem anow i wyrazy szezsrej wdzi jcznsści.

P r e ze s  S tew . Ewjjiców F e ls^ lch
Ł  & C B . T 7 0 » m Z  

W a rs z a w a , n l. ^ a . ^ e ^ i e c h a  io .

Czyś  ̂ obuwie 3477 7 8

- Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E ,
________ JEN. REPR. W. SCHÓMimLER, KRAKÓW, RSDZIWIŁŁOWSKA 25.
Z w iązek Trsem y^towcdw pslsMsSa

B łisss po fła m  31 §rtiiials Id M  i \c z y ń m y S T A N  B E E K N Y .

12,

K a s e ..........................................
In s ty tu c je  k redytow e . . . 
Pap iery  procentowe . . . .
R u c h o m o śc i..........................
D ruki i p a p ie ry .......................
K oszty organizacji . . . .
K a u c j e .....................................
D iużn icy :

a) Ajenci i Oddziały
b) Tow. uhetp irczeń
c) Różne należności

W alu ty  o o c e ............................
R  eksie i c i e k i .......................
U dział reasekuracji w szko­

dach pogorzelswych n ie­
uregulow anych ...................

R ezerw a prcinji na leżn a  od 
Towarzystw ubezpiecze­
niowych ............................

ROZCHÓD.

Marki i

11,875.265 9.1 j
32,252.379 09
10.110.000 — 1

2,647.899 80 5
994.6i 3 3 > j

1,114.967 75 j
70 - j

5o,695.977 99 |
1,769.72(1 27 |

11,375.345 08 69,841.0-19 341
2,239.754 73!

347.388 60

10,015.016 30

37.559.936 19 j
178.998.341 1 4 1

M arki 1
1. K ap ita ł zapożyczony . . . 2,000.000 _
2. K apita ł organizacyjny . . 5 tÓ .f® —
3. Rezerwn p r e m j i ................... 43,214.417 23
4. R ezerw a n a  szkodv pogo-

rzeiowe reuregułow ane . 13.628.030 41
a p. R ezerw a premj. reasekur. 1.036 51

6. Yyicrzyciele:
a) A jenci i Oddziały 922.014 56
b) To w, Ubezpieczeń 69,494.038 20
c) Różne należności 8.714.612 95 79,130.665 71

7. ! o  la le k  od ubezpieczeń . . L,5oy.674 Oj
8. Dodatek i:a ; tra ż  ogniową 1,636.559 56
9. K asa prz- zorności i pomocy 1,884.834 88

10. Sam y przechodnie . . . . 3,796.569 51
11. Amort.vzacja racbom ośc' . . 86.015 40
12. Zysk z

dzia łu  ubezpiecz, od ognia 23,952.915 64
„ „ transport. 697.592 27 24,550.507 91

i 178,998.341 14

Basfeiosk s frii ! zy^kó'* isla ta  B'30?plccze£ od cv ila 
za  c z a s  ed  1 łip ca  1923 r. do 31 grudaia  S32S r. PRZYCHÓD.

M arki
1. P rem je  przekazano Tow.

R easekur................................. 84,423.454 68
2 . R e-erw a arem ij . . . . . 40,018.573 —
3. Szkody pogorzelowe w ypła­

cone ..................................... 11,378.700 94
4. R ezerw a n a  szkody pogo­

rzelowe nieuregulow ane . 4,420.181 25
5. Prow izje wypłacone . . . . 21. <03.260 47
6. K oszty adm in istrac ji . . . • 36,160.436 83
7. Z y s k .......................................... 23,9o2.915 64

j 221,757.522 81

1 M a^si

J 1. P rem je z e b r a n e .................. 100,046.432 50
2. Rezerwa prom ij na leżna  od

Tow. abczp............................ 33,091.151 20
3. U dział reasekuracji w szko-

dcch pogorzel. wypłaco­
nych ..................................... 10,387.563 41

4. U dział reasekuracji w szko­
dach pogorzel. n ieu regu­
lowanych ............................ 3,717.516 24

5. P row izja o trzym ana od
Tow. libezp...................... 24,345.147 77

6. P rocenty  o tn y m a n e  od fun­
duszów Tow.......................... 83.897 21

7. O płaty p o l i s o w e ................... 48,239.417 16
8. Zysk z reasekuracji . . . . 1,783.830 32
9. R ezerw a na różnicę kn rsu

w a l u t ............................ 59.567 —
221.757.522 81

R O Z C H Ó D .
Eaclasae& sfra! !• zysków izSaSa satsólpłscsen firsasperJów 

za czas  od 1 Ifpca 1920 r. do 32 grudnia 3921 r. P R Z Y C H Ó D .

M arki M arki
1. P rem je p rz .k azan o  Tow. 1. P rem je z e b r a n e ................... 54,639.161 57

rc asekuracy jnem u . . . 20,718.444 83 2. R ezerw a promij n a leżn a  od
2. R ezerw a p r e m i j ................... 8,195.874 23 Io w . ubezpieczen.owych 4,465.266 72
3. Szkody wypłacone . . . . 14.109.697 17 3. Udział reasekuracji w szko­
4. R ezerw a n a  szkody n ieu re­ dach pogorz. wypłać. . . &,497.455 96

gulow ane ............................ 9,207.849 16 4. U dział reascknracji w szko­
5. Prow izje wypłacone . . . . 9,065.213 61 dach pogorz. n ieureg . . . 6,297.500 07
6. Koszty ad m in istrac ji . . . 9.404.566 49 5. P row izja  o trzym ana od Tow.
7. K osztv o ig au izaa ji . . . . 120.9J8 75 Ubezpiecz................................ 2,730 746 60
8. A m ortyzacja ruchomości . . 86.015 40 6. P r o c e n t y ................................. 89.488 81
9. S tra ta  n a  różnicy kursu 7. O płaty p o liso w e ........................ 4,203.360 39

w a l u t ..................................... 366.788 71
597.592 27

80,922.980 62 80,922.980 62

Warszawa, dnia 2 czerwca 1922 r. Za zgodność:
dyrektor zarządzający P io tr  S/carga.

S T A N  C Z Y N N Y .

W s a j e n m e  T o w .  O f R i o w a  w  W a r s z a w i e
ipa drJjsń 31 fjradffia IP21 r. STAN B I E R N Y ,

1. K a s a ..........................................
2. In sty tu c je  kredytow e . . .
3. Pap iery  procentowe Tow arz.
4. R u c h o m o ś c i ............................
5. D łużnicy:

a) A jenci i O ddziA j
b) Tow. ubezpieczeń 
ci Różne należności

6. K aucje i depozyty . . . .
7. U dział reasekur. w szko­

dach pogorzel. n ieu regu­
low anych ............................

8. R ezerw a prem ji należna od
T ow arzystw  ubezpiecz. . 

6. Papiery  procentowe K asy 
przezoniodci w depozycie 
B a n k u ................................ ....

R © SC R Ó ».

M arki
3.614.269
5,329.939
1,007.203

319.603

67
51
10
27

25,852 475 
1,042.501 
0,107.511

53
05
62 33,602.488 25

4.180

3,220.433 17

13,980.276 16

97.800 - J
61,176.101 13 1

8.
9.

10.
11.

K a p ita ł zapożyczony . . . 
K ap ita ł zapożyczony spe­

cja lny  .........................  . . .
K ap ita ł z ap a so w y ...................
R ezerw a p r e m j i ...................
R ezerw a n a  szkody pogo- 

rzelowo nieuregulow ane . 
R ezerw a prr-mji reasekurao. 
W iorzycielo:

a) Ajenci i Oddziały
b) Tow. ubezpieczeń 
ci Różno należności

P o Ja ta k  od ubezpieczeń . . 
D odatek  n a  straż  ogniową 
K asa przezorości i  pomocy 
Zysk

M arki

159.S75
22,216.328

1,396.486

216.000 —

210.726
640.174

18,033.064

3,584.305
650.687

23,772.689 
1,433.780 

h-22.85? 
1.650,9 7 

10,130.900

61,176.101 .13

EashssasU sirat I atysków za 1921 r. «4*
PRZYCHÓD.

1. P rem ja  przekazana Tow,
reasek .......................................

2. Rezerwa p r e m j i .................
o. Szkody pcgorzelowe w ypła­

cona .....................................
4. Rezerwa na szkody pogorzel.

n ie u r e g . .................................
5. Prow izje wypłacone ajentom
6. Koszty ad m in istrac ji . . .
7. Koszty organizacji . . . .
8. Procenty cd kapK ału i s  o-

życzonego ............................
9. Proeeuly reasekuracy jne . .

10. U dzisł reasek u rac ji w szko­
dach pogorzel. n ieuregui.

11. Zezerw a p rem ji należna  od
T 'w . unezpieezeuiow. . . 

12. Zy sk . . . . . . . . . .

M arki

35,670.180 63
18,036.054 92

6,382.648 85

3,584.305 37
9,631.064 92

17,249.299 99
534.807 65

14.692 80
6.505

164.877 78

1,422.578 43
10 ,lt0 .9 0 0 87

102,865.225 21

M arki

1. P rem je  z e b r a n e ................... 45.032.662 30
2. R ezeiw a i rarnij n a leżn a  od

Tow. ubezp ............................ 13,980.276 16
3. U dział reasek u rac ji w szko­

dach nogorzel. w ypłaco­
81nych ..................................... 5,472.489

4. U dział reasek u rac ji w szko­
dach pogorzel. n ieu regu­

17lowanych ............................ 3,220.438
5. Prow izji, o trzym ana od Tow.

69ubezp........................................ 10,124.375
6. P rocenty  o trzym ane od fun­

04duszów Tow .......................... 77.171
7. O płaty  p o l i s o w e ................... 22,153.710 U
8. Zysk z reasekuracji . . . . 452.639 b ł
9. R ezerw a n a  różnicę ku rsu

32w a i o t ..................................... 42.179
10. R ezerw a n a  szkody pogorzel.

60nienren-ubw aue . . . . . 270 33?
11. R ezerw a p r e m i j ................... 1,984.004 44
12. Pozostałość z 1920 r. . . . 4.905 h i

E. _ ll0»,80o 22?

Y/arszawa, dnia 2 czerwca 1922 r.
3695

Za zgodność 
dy/ektor zarządzający P io tr  S ka rg a .

Okazyjnie garnitur salonowy
(barok) do nabycia w fiimio 3727

M. Pieszowski, Dom molilewy, Kraków, Mały Rynak 2, tal. Nr 1351

N a j r a r l y k a l n i e j s z y  ś r o d e l c  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a

(d la  p a n ó w , p a i  i d ziec i) .
Każdą, choóby n a js ta rszę , przeouklin?, n aw et gdy o ^erae ja  an i paski n!e 
pomogły, lec tym - zupeinte P* uiobistem  p rzedstaw ien ia  się ber boleści 
i sk m e cz iie  eaad .żaaa i now ege, p ite n tew an eg o  w ynalazka * e * e  i pref. 
. ra  ła »kai > (dyrek tora  sr.pitala św. Szczepana i pryw . 4ee.°w  B * d r- 
p e izc i-,. D la pań dam ska obsługa. P a ts n ty  wo w szystk ich  państw ach.

M. Tillcmann, Kraków, ulica Zwierzyniecka 4  (obok hotelu .W ik to rja1')

i A Zaznaczam , iż leczymy pod gw arancj n aw et w wy­
padkach, ir-izio w szelkie dotychczasiw& przesta rza łe  t. z’w. „w ynalazki" 
nie pomogły, gdyż nasz, jako  najnowszy", prześciga  w szystk ie  dotych- 
czasowe w ynalazki. g - 1  y

C fcm is?! RefSBiseja: g l .  1. U .
1828

D Y W A N Y  P E 1 S J O S
antyczne meble, porcelanę, srebro, złoto, bronzy 
i t. p. przedmioty, kupuje po najw jższycń cenach

S. ECałziidr, SCrnków, Bratka
3120 7 0

C zek o la d y , d e s e r ty  e z c k o la d o w c , c n k ic r k l ,  
c u k ie r1 l i t i lo n ą iy ,  w a fle , ho rten taIR i 1 ieI&- 
u u w n i l u ,  s a . l t  ł u a ś ł i ż o w y ,  o ra s -  w szelkie tow ary  

Lołonjalne,' poleca hurtow nie  1 oicściowo

m. GRO^S — k r A k ó w
w SIca G r o d z k a  L . 5 9 .  s<i!(j8 6 0

Z am ów ienia z prow incji usku teczn ia  się za zali zką.

W o d s s i s ą g i ,  o g r z e w a n i ® ,  g a ?
wykonuje po cenach przystępnych:

J U Ł J A H  ’7 C Z > ^ .A 3 &
JF£r»afeŁÓusr, u l .  siw ?. J a n a  l O ,  t a l .

oraz kopuje:
m o s i ą d z ,  m i e d ź ,  b r o n ® *

1222 4 4

W Drukajnl Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L- 10. Rządca Drukarni L1. K. Górski.


